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Wydanie Rok 69 Sobota, dnia l stycznia 1939 

Przełom duchowy 
dziełem Ro ana Dmowsk· ego 
Proste l łatwe to zaprawdę nie było: a mianowIcIe nagIęcIe 

myśli i woli narodu, przynajmniej olbrzymiej jego większoś~i, mimo 
kordonów i różnic przez nie wytworzonych, do jednej, celowej 
i zwartej polityki o froncie przeciw
niemieckim z wszystkimi tego konse
kweocjami. 

Prawda, że już starszy Romana 
Dmowskiego kolega ł towarzysz pracy 
iwaOd narodowej,Jan Ludwik Popławski 
wyst~ był z t~ że mowy być nie 
lDOłe o państwłe pobkim, neezywiście 
Diepodległym, bez Pomania ł że rów
niei posiadanie Gdańska jest dla Polski 
koniecmościl\, czyli, że musi ona mieć 
włMDe oparcie o Bałtyk w przestrzeni 
dolnego bieg. i ujścia Wisły do morza. 
Ale - tr&eba to powiedzieć otwarcie -
dla społeczeństwa polskiego były to ra
czej wskazania o perspektywie dziejowej, 
raczej rozważania - że si~ tak wyra
zimy zasadniczo - teoretyczne; 
w porrtyeznej umysłowości społeczeń
stwa ówczesnego nie wyryły one śla .. 
d6w praktycznych. Umysłowość ta, 
tkwil\ca korzeniami w okresie roman. 
tycznym, zapatrzonym jednostronnie 
w Rosję jako we wroga Polski głów
nego, wroga "kattexochen&, tym właś
nie torem politycznego myślenia szła 
dalej. na co wpływała i ta okoliczność, 
że największa część ziem polskich po
dlegała zaborcy rosyjskiemu i jego 
brutalnemu systemowi. 

Tak~ orientację polity~ miała 
przecież nie tylko Liga Polska o wpły
wach jeszcze socjalistycznych Frakcji 
Rewolucyjnej, ale również - po za
łatwieniu się z nią Dmowskiego - Liga· 
Narodowa w pierwszym okresie swej 
działalności. Dość wejrzeć w ówczesne 
roczniki "Przeglądu Wszechpolskiego" 
i .,polaka", - chociaż przyznać trzeba 
nadzwyczajne na dystans wczucie się 
jego redaktorów - że właśnie wska-
żemy szczególnie Popławskiego O. L. 
Jastrzębca) w kronice "Przeglądu Wszechpolskiego" "Z całej Polski" 
- w sprawy społeczeństwa zabóru pruskiego. 

P r z e ł o m j e d n a k fa k t Y C z n y, r e a l n y dokonał si« w poli
tycznym rozumowaniu i stanowisku Ligi Narodowej, a tym samym 

w ogóle obozu narodowego, dopiero w 
wieku p o d c a ł k o w i t Y m w p ł y w e m i 

początkach bieżącego 
naciskiem Romana 

D m o w s k i e !l o. ' 

Ze l'Jlriorow Mariana Seydy 

Pobudką było mu niewątpliwie na
leganie na zjazdach Ligi pllZedstawicieli 
W;e~kopolski, którzy bili na alarm w 
sprawie niebezpieczeństwa niemieckie
go, zagrażającego nie tylko bezpośrednio 
zachodnim ~emiom polskim, ale całej 
Polsce i jej d żeniu do m podległości 
wymazaniem jej ostatecznym Z mapy 
politycznej Europy. Z podziwem dla 
żywotności umysłu Dmowskiego i jego 
talentu orientowania się w najbardziej 
zawiłych i trudnych sytuacjach stwier
dzić należy, że wyszedłszy z atmosfery 
bezwzględnej walki z Rosją, z pozo
stawieniem Niemiec raczej na uboczu, 
przełamał w sobie dotychczasowe tra
dycyjne dążenie polityczne, wniknął 

w głąb zagadnienia polsko-niemieckiego, 
zapoznał się z nim wszechstronnie, uczy
nił z niego k a m i e ń w ę g i e I n y 
swego systemu myślenia 

i d z i a ł a n i a p o I i t Y c z n e g o na 
gruncie zarówno dzielnicowym, jak 
międzynarodowym. 

W społeczeństwie zaboru rosyjskie
go i austńackiego wielu dotychczaso
wych zwolenników obozu naszego, a 
nawet pewna ilość członków Ligi Na
rodowej nie podążyła za biegiem myśli 
Romana Dmowskiego i powstała fronda, 
później secesja. Ale Dmowski wiódł 
dzieło zaczęte dalej i powiódł je w wojnie 
światowej do zwycięskiego dla Polski 
końca. 

Nie chodzi o przypommame takich 
czy innych szczegółów czasów tych 
i walk, które kosztowały Romana 
Dmowskiego tyle sił moralnych i fi
zycznych. Pragniemy natomiast pod-
kreślić prawdę ogólną, że realny, 
faktyczny przełom w polityemym 

myśleniu i w postawie politycznej narodu polskiego w sensie tworze. 
nia trójzaborowego, wszechpolskiego frontu przeciwniemieckiego, któ
remu w rezultacie zawdzi«czamy wyzwolenie wszystkich ziem Polski, 
był dziełem Romana Dmowskiego. 



bRĘDOW'NIK. sobota. ania 7 stycznIa 19~ Numer ~ 

nv Wie kiego Obvwatela 
'(og) Pod tym nagłówkiem war- wienia o swych losach i kazał mu 

'17'..awski "K u r i e r P o I s k i" zamie- walczyć o ten cel. 
szcza piQkny artykuł, który poniżej Głęboki realizm mówi! mu, że ten 
przytaczamy w wyjątkach: cel jest osiągalny i wskazywał właści

"My się nazwy idealistów nie boi
my. Wiemy, że tylko idealiści robili 
r:ec:y wielkie, szc'/'okiego znaczenia 
d:.iejowe.qo. 

,.flealny polityk Dismarek nie by/
'by stu'orzul c('sflrslwa niemieckiego. 
gd!Jby le(fion idealistów nie był roz
wijał od 1JOC:'(llku stulecia idei zjed
noc:.enia Niemiec. 

"Gdyby nie bylo idealistów wło
skich, nie istnifllbu wielki CaVOllT i 
zjednoczone HWc!zl/ ... 

"Ci 1l'laśnie "nicpraktllczni" l1l
(/:źe. co nie umieli ani posad korzy
stnych zrlob?l71·af. a1li s:uknli Zf7szczy
IlIlIJ, rn uH'icr:.yli li) ,.pnU/ykę ofiar", 
ri zmieniofi wlośnia korfę Europy". 

we środki działania. 
Dla Dmowskiego, który wyczuwał 

renesans nacjonalizmu, było rzeczę. 
oczy'rvistą., że przyjść musi chwila, 
kiedy pod naporem tego wZbieraję.cego 
prą.du prysną sztuczne konstrukcjo 
pailstwowe. 

Odrodzenie państwowości 
polskiej rysowało się w je
g o u m y ś l e jak o n i e o d p a r t a, 
h i s t o r y c z n a k o n i e c z 11 ość. 

Rozumiał on Jednocześnie, że od 
nas sam~'ch zależy, c z y p o t r a f i -
m y w y kor Z Y s t a ć c h w i l ę, k i e
d y w i e I k a g o d z i n a w y b i je; 
a także - że na nadejście tej godziny 
mu:-imy się prz~'gotować. 

Ta właśnie przygotowawcza praca 

stanowi istotę działalności Dmow
skiego. 

Obejmuje ona działalność wewnętrz
ną.. Dmowski rozumiał, że nie wyko
rzysta najpomyślniejszej nawet ko
niunktury naród szkieletów - "bez 
serc, bez ducha". B u d z i ł t e ż p o l~ 
skie serca i dusz~ a ręce 
jednoczył swą. dzialalno
ś c i ą. o r g a n i z a c y j n ą. i p u b l i
cystycznę.. Fakt, że godzina 
'We r s a l u z a s ta ł a n ar ó d p o I
ski świadomy swych praw, 
j e s t w w i e lld m s t o p n i u z a
s ł u g, ą D m o w s l( i e g o. ' 

Te same motywy kierowały kroka
mi Dmowskiego na zagranicznym te
renie. Wymowa naszej historii i oce
na aktualnej rzeczywistości mówiły 
mu, ż e g łów n y m w r o g i e m n a
rodu i państwa polskiego są 
N i e m c y. Zgnębienie tego wroga by-

lo myślą przewodnią. koncepcyj 
Dmowskiego. 

Tu leży źródło jego polityki, prowa
dzonej w Dumie, polityki, którą nazy
wano "prorosyjską" podczas gdy była 
ona antyniemiecka i głęboko propol
ska. 

Tu leży źródło wielkiej aktywności. 
rozwijanej przez Dmowskieg? w o~:e
sie Wielkiej Wojny na terem e kraJow 
alianckich; aktywności, k t ó r a p r z y
pomniała tym krajom. o ist: 
nieniu narodu polskIego l 
p o s t a w i l a g o p r z y i c h b oku. 

Tu leży źródło koncepcyj, forsowa
nych przez Dmowskiego w Wersa~u: 
Dmowski dąż ą c d o z a p e w n 1 e
n i a P o l s c e P r u s W s c h o d
n i c h a N i e m c o ID - A u s t r' i i, 
pragn~ł skierować ekspan~ję Rzeszy 
ku południowi. a kosć mezg.od~ na 
Wschodzie , zastę.pić nieprzemkmoną. 
zaporę.. 

Trafność tych i wicIu innych je
szcze koncepcyj Zmarłego dziś dopiero 
staje się oczywista. 

Może te właśnie słowa, w~'powie
(izjane przE'Z Romana Dmo\\"skirgo w 
jednym z .iego clzipl , rzucą nailcpsze 
~wiaHo na sylwelkę działalność 

. ' Zmarłego. 
Roman Dmo,ygki był bowiem jed

l1rm z tych wielkich idealistów, jed
nym z tych "nicprald~' cznych ludzi" , 
l<tór7.Y i "posady korzystne" i "ziem
:;k~ zaszcz~'ty" podporządkowują idei. 

Um.arł wie ki pisarz 
I przez to przeszcdł on już cla,vllo 

do naszej historii jako ml',lż stanu, 
któr~' wywarł nicm[lł~r wpłrw na "u
kształtowan ie siC karty Europy", a 
wpływ wrQcz olbrzymi na 
uks7.tałtowanie się oblicza 
przedwojennego i współ

czesnego pokolenia Polski. 
Par excellence idealistrczna posta

,,-a psychiczna dała Romanowi Dmow-
8kiemu ów tak rzadko spotykany au
ton'tet: nie formalny, nie oparty na 
,:;...adnym t~'tule prawnym, ale a u t 0-

r y t e t n1 o r a l n r, b ę d ą. c y e m a
n a c j ą .i c g o P i Q k n e j d u s z y, 
walor ó w s e r c a i u m y s l u. 

Bo wszq:tkie te walory znala7.h- 'v 
osobie Dniowskiego piękną i twói'cL:q, 
syntezę· 

* 
Zwykle, gdy mówi się: idealis-ta -

to przed oczami staje czlowiek, ode
rwany od spraw tego świata, którego 
myśl ginie w obłokach. Myśl Romana 
Dmowskiego sięgała daleko. A l e jej 
drogi wykreślał nie tylko 
d u c h i s e r c e, a l e i r o z u m -
z i m n y r a c h u n e kiś c i s ł a o b
s e r w a c ja. 

Dmowski był twórcą współczesne
go nacjonalizmu polskiego. \Vówczas, 
gdy o nacjo11aliźmie niemieckim czy 
włoskim było jeszcze głucho. D m o w
s kir o z 11 m i a ł, ż e w E u r o p i e 
wzbiera nowy, wielki prąd 
d z i e j o w y i P i e r w s z y u r [1-

biał grunt dla rozwoju tego 
prą d u. w P o 1 s c e. 

Kładzione przez niego funda111ent~' 
różnią się przy tym wielce od tych 
kamieni w<:gielnych, które tkwil',l. u 
podstaw ruchów narodowych szeregu 
inn~'ch krajów. 

Kajistotniejszą jest może ta różni
ca. że ruch, zainicjowany przez Dmow
!';kiego, b ? ł r u c h e m g ł ę b o k o 
i h r z e ś c i j a 11 s kim. Ten ścisły 
związek wyrósł zaś nie tylko na tle 
zrozumienia i wyczucia naszej na 
wskroś clu'ześcijailskiej tradycji i 
psychiki: są przecież kraje, których 
takaż trad~' cja nie chroni przed po
dmuchami bałwochwalstwa. Inicjowa
nie takich podmuchów było jednak 
sprzeczne nie t~'lko z rozumem Dmow
:o:kiego jako polityka i histon'ka, lecz 
rÓ~'11ież z jego odczuciami katolika, 
które mó,,'ią przecież, . ż e n i c, c o 
z i e m s k i e, n i e j e s t d o s k o n a
l e. 

Odczucia te, odbiegające znacznie 
od współcźesnrch, bałwochwalczych 
tendencyj samouwielbienia narodowe
go, . przewijają siQ przez liczne dzieła 
Dmo,n;}':iego. A ich wyrazem jest 
choćb~- takie wyznanie wiar~': 

- ,Yszrstko, co polskie, jest moje: 
niczego wyrzec się nie mogę. \Volno 
mi być dumn.'111 z tego, co w Polsce 
jest ",iellde, ale muszQ przyjąć i upo
kOl·r.enie, które pada na naród za to, 
co jest w nim marne. 

* 
Idealizm i realizm - obie te n: e

czy cechują. pOtitawę i działalność Ro
mana Dmowski(lgo. 

Idealizm h U fl t nIn \Vi("r7.~,:r, ~e nar 
_/(QW 'pobki olLy _~~a ],l l' ... .... osamostano.-

Roman Dmowski posiadał w i e 1-
k i t a I e 11 t P i s a r s k i. Był to mo
ment, ua który w ogóle nie zwracano 
uwagi, albo bardzo rzadko. \V świado
mości nal'Oclu wysuwał siQ w Roma
nie Dmow!',kim na czoło Mą. ż c z y-
11 u: ciężar gatunkowy Jego myśli 
twórczej nie pozwalał dostrzec kro-
1;:ów pióra. Nie dostrzegano zaś ich 
nie dlatego. że były one słabe, ale dla-

tego, że przenikały nieuchwytnie, bez
pośreunio wprost do duszy czytającej 
publiczności nie napotyk::tją.c na żad
ne zewnętrr-ne przeszkody: oko ich nie 
widziało, ale dusza była nimi owład
nięta. 

I na tym polegał a r t y z m pism 
Romana Dmowskiego, że nie miał nic 
wspólnego z tym, co się za artyzm 
zwykło było. p'owszechnie uważać. Ża-

Roman Dmowski mówi: 
Dla nas Polska - to przedewszystkiem naród polski, ze sw, kul· 

turą i tradycją, z odrębną duszą i odrębnemi potrzebami cywiIizacyj
nemi, to żywy, organiczny związek ludzi, mających wspólne w pewnym 
zakresie potrzeby i interesy, związek, nakładający ścisłe obowiązki, 

złączone z poświęceniami osobistemi, nakazujący pracę na rzecz zbio
rowych potrzeb i walkę w obronie wspólnych interesów; dla nich -
to luźnźe zbiorowisko jednostek, grup lub warstw, mających tylko 
to wspólnego, że żyją na jednej ziemi, że jednym, i to niezawsze, mó
wią językiem, nie związanych głębszemi węzłami moralnemi, nie ma
jących wspólnych potrzeb, ani wspólnych obowiązków ponad potrzebę 
sprawiedliwości i obowiązek czuwania nad tem, żeby się ta wszędzie 
działa; gdy oni we wszystkich starciach narodu naszego z obcemi 
uwaźają za możliwe zajmować stanowisko bezstronne, "zgodne ze słu
sznością", my w stosunkach międzynarodowych znamy rozlegą sferę 
spraw, w których niema ani słuszności, ani krzywdy, jeno współza
wodnictwo nie dających się pogodzić interesów, w których staje się 
po jednej lub drugiej stronie nie z poczucia sprawiedliwości, ale z po
czucia solidarności z jedną ze stron walczących; oni chcą zawsze 
i wszętlzie być tylko ludźmi, stojącymi na straży nieistniejącego lub 
wyszydzanego prawa, my żądamy od każdego, żeby w stosunku swego 
narodu do obcych czuł się przede-wszystkiem Polakiem. 

Między te mi dwoma stanowiskami istnieje przepaść niewyrów
nana i niema dziś mostu, któryby nad nią można było przerzucić. An· 
t~gonizm między niemi - to nie walka o to, czy polityka polska 
pójdzie w takim lub innym kierunku, czy te lub inne poglądy będą 
w niej górowały, czy te lub inne warstwy narodu otrzymają przewagę 
w jego polityce, to sprawa stokroć donioślejsza i głębsza: tu idzie o to, 
czy mamy być silnym i spójnym narodem, który sam swą przyszłość 
tworzy i sam usuwa tamy, kładzione na drodze jego rozwojowi, czy 
pozbawioną cementu moralnego gromadę, o tyle istniejącą razem, 
o ile ją podtrzymują przyrodzone warunki, szukającą ciągle oparcia 
nazewnątrz, obrywaną i podmywaną u podstaw przez każdą burzę. -

W walce o taką sprawę niema kompromisu, niema tolerancji! 
Albo ci, co czują potrzebę narodowej spójności i stoją na gruncie obo
wiązków ściśle narodowych, będą zwyciężeni, ustąpią, otwierając pole 
rozkładowi narOdowego ducha i atom.izacjl społecznej, albo zwycitż" 

. i wtedy owi połowiczni POlaey zm uszenl zostan, w sprawach narodo
wych do milczenia. 

Ale narodowy instynkt i narodowa myśl zwycięży. Jej wrogowie 
s, dziećmi okresu, w którym warstwa oświecona J)arodu szybko po
mnożyła się żywiołami obcemi, w którym na miejsce odrzuconych 
ideałów tradycyjnych importowano ich surogaty z obczyzny, w którym 
wreszcie wpływy, wyn~radawiające myśl i serce, zaczęły działać ze 
wzmocnionym naciskiem, a naród w ostatecznej prostracji ducha, nie 
mógł wytworzyć w sobie sił, zdolnych stawić należyty opór temu wy. 
naradawianiu, zasymilować obce prądy i narzucić obowiązek solidar
ności wchłoniętym świeżo żywiołom. Dziś przyszedł okres inny, okres 
wystąpienia na widownię rdzennie polskiej masy ludowej, która sama, 
jako masa wpływ już na myśl ogółu wywiera, a jednocześnie szybko za- ' 
sila swymi synami warstwę oświeconą. Ten ruch ludu odbił się w spo
łeczeństwie obudzeniem śmiałej i żywotnej myśli narodowej, on td, 
wzrastając, zapewni Jej prędkie l niezawodne zwycięstwo nad wszel
kiemi próbami rOzkładu narodowej siły. 

Rasa "półpolaków" musi zginąć. 
("Przeglqd Ws:cchpolski" - li$lopad 1902 T.) 

dnych efektów, żadnej retoryki~ n9:wet 
choćby była uświęcona tradyc~~, za~
nych blasków. Twórca nie zn~zał s~ę 
ani na chwilę do roli t e c h n l k a 11-
terackiego. Działał bezpośrednio. 
swoim darem, swoją. myślą., swoją 
spontaniczną wizją. . 

I jeżeli rodził się z tego takze ar
tyzm, to artyzm ten był jakby ubocz
nym, naturalnym produktem orga
nicznego procesu twórczego. Jedno
czył się przedziwnie z rdzeniem dzie
ła, z jego zawartością, jego tr~ścilł' I 
to musimy uznać za dowód wlelkle~o 
talentu pisarskiego: pisać tak, by me 
nie pl'zypominało gabinetu pisarskie
go, działać tylko i wyłącznie sa.mym 
nurtem, samym klimatem swojego 
tworu. 

A rezultaty? Zadziwiające. Każdy, 
kto 'Hiął do' ręki którykolwiek tom 
Jego pism - czuł, że ulega władcz~j 
sile autora, że poddaje się Jego woh, 
że do umysłu jego przeni.kają promie
nie umysłu innego, wyższego, potęż
nego. Wielki człowiek, wielki polityk, 
wielki myśliciel. Nie tylko. Także 
wielki pisarz - harmonijne dopełnie
nie osobowości twórczej. 

Język jego był nieskażony: 
jasny, prosty, zwięzły, pewny. Dowo
dził, że Roman Dmowski był najczyst
szym, najbardziej rasowym dziedzi
cem 'calej naszej narodowej przeszło
ści, całego naszego narodowego skarb
ca twórczego. I że nikt inny nie miał 
pra wa i mocy tak - pisać o narodzie 
polskim, o j~go przeszłości, teraźniej
szości i przrszłości, - jak On, który 
żył jego krwią serdeczną. i jego treścią. 
duchową, który wchłonął w siebie 
wszystkie jego osiągnię"Cia i wszystkie 
jego zdObycze, i w którym niczego, co 
si-anowilo ist<otną, trwałą cechę ubieg
łych pokoleń, nie było pominięte. 

Powiedziałob~r się: "posąg z jednej 
bryły", gdrby żadne inne słowo nie 
było tak jak posąg nienawistne dla 
niego, który bYł Z<l"'sze ż y w y, e k s
pa n s y w n y, d y n a m i c z n y. Miał 
bowiem w sobie s i ł ę ż y c i a, c z ar 
życia i piękno życia, Ale miał 
również w sobie to, co nie jest tak 
przemijające, ' jak życie, lecz jest 
trwalsze odeil i bardziej niezmionne, 
i to właśnie każe go kojarzyć z p o
s ą. g i e m z j e d n e j b rył y, 

Mówiąc o Romanie Dmowskim ja~ 
ko o pisarzu użyłem słowa: u r ok. Bo 
w wywieraniu uroku, w wywieraniu 
czaru tkwi i~totna władza. każdego 
wielkiego pisarza. Rzecz prosta, zwy· 
czajna, nawet pospoWa, opisana przez 
pisarza staje się nagle dla nas inna, 
uk,azuje się w kształtach, kolorach i 
wymiarach nie przeczuwanych przez 
nas. Czaruje nas, opanO\vuje nas, 
przeobraża nas. To jest tp.jemnica da
ru pisarskiego, tajemnica, która w 
każdym pi!'-arzu jest inna, niepodziel
na i jedyna. Miał ją i Roman Dmow. 
ski. 

Czytam raz i drugi i trzeci teon 
słynny r07.dział z "Myśli nowoczesne
go Polaka", rozpoczrna.iQ.cy się od 
słów: "Jestem Polakiem", 

Czytam i czuję, Jak mnie opano
wuje czar t~'ch słów, napozór tak Pl'()-

<stych. zwyczajnych. codziennych, pro
zaicznych. Jak on siQ we mnie nawar
st.wia, zgęszcza, materializuje. Sih 
nieznann obrlarza je nowym ;macze-

(Dokolll:zenic na stroui cy 4) . ...J 
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Nabożeństwo żałobne w katedrze łomżyńskiej Ostatnia droga Zmarłego 

do stolicy - Kondukt żałobny w Warszawie 
Ł o m ż a. (Tel. w1.) Od wczesnego 

rana do prastarej katedry łomżyńskiej 
przybywać zaczęła ludność, by oddać 
ostatni hoJd wielkiemu Polakowi, by 
prosić Boga o spokój Jego duszy. 

Pogoda piękna. Miasto oświetlone 
zimowym słońcem. \Vszędzie jednak 
widzimy kiry ciężkiej żałoby. 

Wszystkimi drogami przybywają 
'delegacje Stronnictwa Narodowego i 
okolicznych mieszkańców. Z \Varsza
wy przybylo sporo osób rannym pocią
giem, a wiele - samochodami. Udział 
ludu kurpiowskiego bardzo liczny, 

Mury świątyni są przepełnione. O 
godz. 10.30 we wspaniale prz~'branej 
katedrze łomżYllskiej alumni Semina
rium Duchownego rozpoczęli modły. 
Punktualnie o godz. 11 J. E. ks. biskup 
łomżnlski Stanisław Łukomski w asy
ście licznego duchowieństwa celebru:ie 
Uszę św. żałobną za spokój duszy śp. 
nomana Dmowskiego. Po nabożeń
stwie podniof'łe kazanie żałobne Wy
glosił b. poseł ks. prałat dr Antoni Wy
rembowski. 

Na nabożeństwie byli obecni obok 
Mieczysławostwa Jiklewiczów z dzieć
mi prezes Zarządu Głównego S. N. 
adw. Kazimierz Kowalski, prezes Rady 
Naczelnej S. N. prof. dr Władysław 
Folkierski, sekretarz generalny komi
tetu głównego S. J. red. Zygmunt Be
rezowski, wiceprezesi Zarządu Głów
nego S. N. dr Tadeusz Bielecki i dr 
?lfiecz~'sław Trajdos, oraz członkowie 
Zarządu Głównego: prof. dl' Witold 
Staniszkis i red. Jędrzej Giertych. Po
nadto obecne były liczne delegacje za
rządów okręgowych i powiatowych 

S. N. oraz poszczególni członkowie I gowych warszawskiego, łomżyńskiego społeczeństwa . Trumnę cały czas nie
władz naczelnych Stronnictwa i wy- i wielu innych. Wokół katafalku sta- śli na barkach działacze S. N. i dele
bitni jego dzialacze, m . i. prof. B. \Va- nęły sztandary i proporce S. N., dalej gacje społeczeństwa. Za trumną post~
siutyński, były prezes Rady Naczelnej wszystkich organizacyj łomżYllskich. powali pp. Niklewiczowie z dZIećmI, 
S. N., adw. Jan Dębski, b. oboźny O. Po ukończonym nabożeństwie wy- władze S. N., liczne delegacje Z całego 
W. P. i dr Jan Załuski. ruszył kondukt na dworzec kolejowy kraju i tłumy społeczeństwa łomżyń-

Trumna na katafalku przybrana łomżyński. Eksportę z kościoła popro- skiego. 
była kirem i mieczami Chrobrego. Na wadził ks. biskup sufragan. łomż.yńsk~ Na dworcu trumnę złożono w wa
trumnie okrytej całunem o barwach ks. ,d: Tadeusz. ~akrzews~1 w lIczne) gonie-kaplicy, przybranej kire~,. zie~e
narodowych położono sztandar łom- a~ys.cle duc~owle~st~a. PIzed trumn~ I nią, emblematami narodowymI l mle
żyński Stronnictwa Narodowego, obok 111eS1Ono kllkadzlesląt. sztan~a~ów l czarni Chrobrego. 
trumny zaś zlożono wieńce od Zarzą.- proporcy oraz bardzo hczne Wlence od. . 
du Głównego S. N., od zarządów okrę- przybyłych delegacyj i miejscowego OrkIestra grała marsza zalobnego. 

Przy jego dźwiękach o godz. 14.25 po-
.' •.• ·.", ... ·'W"·· .. ~ .. _,..., .. ,_·, .... ·_ .. "'_=._"" .... -- -"''1 ciąg żałobny ruszył z Łomży. 

Członkowie Stronnictwa Narodowego z placówki lomżY72skiej niosą trumnę 
swego Wodza na barkach 

Na wielu stacjach, m. i. w Sienia
wie, Wyszkowie, Ostrołęce - delega
cje obywatelstwa miejscowego złożyły 
bołd szczątkom \Vodza Narodu. 

W WARSZAWIE 

Ogodz. 18.30 przybył na Dworzee 
Wileński pociąg, oczekiwany przez tłu
my ludnoś ci, oraz liczne oddziały Str. 
Narodowego. Z dworca trumna ze 
zwłokami Romana Dmowskiego zosta
ła przewieziona na plac Ronda Wa
szyngtona u wylotu parku Paderew
skiego, gdzie wyznaczone było miejsce 
zbiórki dla wszystkich organizacyj, 
które niezwykle licznie przybyły towa
rzyszyć Romanowi Dmowskiemu w 
Jego ostatniej drodze do stolicy. Kon
dukt żałobny ruszył z Ronda przez 
Most Poniatowskiego, Nowy Świat, 
Krakowskie Przedmieście, pl. Zamko
wy do katedry św. Jana, gdzie trumna 
została złożona w kaplicy. Pochodowi 
żałobnemu towarzyszyły niezliczone 
tłumy publiczności. 

Z Drozdowa do Łomży jest 7 km drogi. Trumnę z ukochanym Wodzem wiozą 
chłopskie sanie 

Trumnę wynoszą najbliżsi Mu z dworku tV Drozdowie. Na przedzie kroczr. 
ks. prałat Krysió'k, spowiednik Zmarłego 

W drodze do łomżyńskiej katedry 

Wywieszajcie sztandary biało - [ZerWOne z krep~ 
lub :flagi żałobne I I 

\ 
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Prasa w pośmiertnym hołdzie R. Dmowskiemu 

Prasa wszelkich odłamów politycz
nych w dalszym ciągu poświęca swe 
łamy Romanowi Dmowskiemu, składa
jąc Mu hołd pośmiertny: 

Nieśmiertelny lot 
przed narodem 

, Na łamach "Warszawskiego 
D z i e n n i k a N a r o d o w e g o" sę
dziwy, znakomity pisarz, Władysław 

'Jabłonowski, poświęca Dmowskiemu 
te słowa "zamiast wspomnienia, na 
które czas przyjdzie, gdy z serca ustąpi 
'żal po stracie Przyjaciela": 
· " ... JuŻ w czwartek, 29 grudnia, do
- szła mnie wieść o nagłym pogorszeniu 
w stanie zdrowia Romana, wskutek 
zapalenia płuc. 

" "Przez parę dni krążyła myśl moja 
nad Drozdowem· w trosce i niepokoju 
o przebieg choroby. W dniu Nowego 
Roku, powróciwszy wieczorem do do
mu, opanowany złowróżbnymi prze
czuciami, długo nie mogąc usnąć -
rozpamiętywałem wspólnie przebytą 
drogę życia. 

"Nie wspominałem znakomitego po
lityka, twórcy potężnego ruchu naro
dowegoł . którego myślą jasną, trafną 
i płodną prostowałem, nieraz chwiejną 
· i łamiącą się, myśl własną, oraz krze
piłem się w momentach zwątpienia -
'wspominałem jedynie najstarszego, 
drogiego przyjaciela, z którym dobry 

' los związał mnie w latach "górnej i 
chmurnej" młodości, a przy którym 
stałem wiernie przez pól wieku, za-

· równo w dObrych i szczęsnych, jak 
złych i gorzkich chwilach Jego żywota. 

" ... Wybiła północ... Niepokój mój 
· wzrastał i nie dawał się żadnym wy
,·siłkiem woli uśmierzyć. ·Zrezygnowa-
· ny, odczułem naraz z nieodpa.rtą siłą, 
iż Roman w tym czasie przekracza 
próg wieczności, że zgon Jego nastąpi. 

"Jednocześnie z tą bolesną pewno
ścią wtargnęła do duszy mojej z falą 
żalu po stracie przyjaciela - z taką 
samą gwałtowną mocą wspaniała, roz
nosząca światłość i ukojenie, cudowna 
zwrotka wielkiego poety: 

"Jako żórawie, co łancuch prowadzą, 
Świetniejsze serca wylatują przodem. 
Umrą/ - ich duchy lecą przed naro-

dem!.. ... 

"Nazajutrz potwierdziło się moje 
odczucie: Duch Romana Dmowskiego 

· rozpoczął nieśmiertelny lot przed na
rodem - na wieki wieków! ..... 

Chorąży Wiellliej Polski 
Lwowskie "S ł o woN a r o d o w e" 

za mieszcza pod tym tytułem artykuł 
prof. Stanisława Głąbinskiego, gdzie 
m. i. pisze: 

"Naturalne hasło, jakie się cisnęło 
na usta kaŻdego Polaka, zjednoczenie 
całego narodu polskiego w jeden 
wspólny organizm polityczny, rzucona 
przez Ligę Narodową. z Romanem 
Dmowskim na czele, nie przemówiła 
do przekonania ludzi, którym się wy
dawało, że należy z góry porzucić ma
rzenia o odzyskaniu starego Gniazda 
Polski, Wielkopolski, Pomorza, Śląska, 
Gdanska i wybrzeża morskiego. Dla 
tych ludzi wystarczało hasło utworze
nia "jakiejś Polski", byle w niej zna-

. lązto się dla nich miejsce. 

"I stała się rzecz, która kiedyś w 
przyszłości, gdy umilkną echa orienta
cyj wojennych i dzisiejszych swarów 
partyjnych, pokrywać będzie rumien
cem wstydu oblicza młodych Polaków: 
oto w całym świecie nie było bezwzglę
dniejszych, bardziej namiętnych wro
gów hasła Wielkiej Zjednoczonej Pol
ski, jak właśnie wśród niektórych lu
dzi mienią.cych się Polakami i narzu
cających się na opiekunów polskiej 
idei. 

"Czyż nie było to bolesną i upoka
rzającą niespodzianką, gdy w czasie 
wielkiej wojny wystarczyła zapowiedź 
zaborców, że skłonni są przywrócić 
pod swoją kuratelą owe panstewko 
Kongresowe do nowego życia, aby całe 
grupy Polaków z entuzjazmem i z 
wdzięcznością zwróciły się ku nim, a 
Chorążego jedynej idei narodowej ob
rzuciły potwarzami i wyzwiskami? 

wych, czy jako przedmurze kultury 
chrześcijanskiej ' przeciw bolszewizmo
wi, czy jako potężny sprzymierzeniec 
przeciw naporowi germanizmu. Tylko 
idea takiej Polski mogła być magne
sem dla panstw zachodnich, pragną
cych stworzyć nowy układ równowagi 
politycznej w Europie. Rozumiał t~ 
Dmowski i tą właśnie ideą Wielkiej 
Polski zwyciężył nie tylko w sercach 
narodu, ale i w obrachowaniach panstw 
sprzymierzonych. . 

"Dmowski za życia nie doczekał SIę. 
powszechnego zrozumienia i uznania 
w kraju dla wielkiej idei, która zapew
niła tryumf narodowi. Zrozumiała ją 
jednak młodzież polska, zrodzona w 
atmosferze wolności, i przyjęła - jako 
swoje - hasło Wielkiej Polski. Może 
więc Chorąży Wielkiej Polski sp~czą~ 
spokojnie. Jego sztandar zwyclęskl 
jest w dobrych rękach." 

Wszystko, co robił, 
robił dla Polski 

"W tym krytycznym czasie Dmow
ski bronił w świecie nie tylko intere
sów Polski, ale także dobrego imienia 
Polski. "G ł o s N a r o d u" poświęca Dmow-

"Gdyb-y szło o Polskę małą, o stwo- skiemu następujące myśli: . 
rzenie jakiegoś panstewka buforowe- "Roman Dmowski nie był człowie
go ~ ~ranicach Austrii, Niemiec lub kiem partii. Mylą się ci, którzy w Nim 
ROSJI, zadne z panstw zachodnich nie widzą jedynie przywódcę Obozu Naro
przywiązywałoby było do tego więk- dowego. Był On zbyt wielkę. postacią. 
szego znaczenia. Co innego Polska I historyczną, zbyt wielką odegrał rolę 
Wielka, Zjednoczona, mogąca zaważyć w dziejach Polski w ciągu ostatnich 
na szali przyszłych wypadków dziejo- kilkudziesięciu lat, by można było 0-

Niemiec o Romanie Dmowskim 
Wartość obiektywności sądu pod

noszą. opinie nie przyjaciół, ale prze
ciwników. Pod tym . względem, zna
mienne są o Dmowskim opinie Niem
ców, przeciw którym było zwrócone 
ostrze poolitycznej dzi.ałalnoŚci Dmow
skiego, a którzy wyrażali się o Nim z 
wielkim szacunkiem i uznaniem. Proł. 
Walter Recke w książce pt "Die pol
nische Frage aIs Problem der euro
paeischen Politik" (Berlin 1927) pisze 
m. in.: 

"Dopiero klęska militarna Niemiec 
wytworzyła możliwość utworzenia 

p.anstwa polskiego w tych rozmiarach, 
jak to było planowane przez wrogów 
Niemiec. Lecz i wówczas nigdy by 
Polska nie powstała w tych rozmia
Mch, jakie teraz posiada, gdyby nie 
był znalazł się człowiek, który przez 
umiejętną pracę położył fundamenty 
pod to pal1stwo, a następnie z uporem 
i bez wytchnienia pracował nad roz
budową jego formy. Trudno dość wy
soko ocenić znaczenie polityka Roma
na Dmowskiego dla powstania współ
czesnego panstwa polskiego". 

Ten są.d bardzo wiele mówi. 

Interwencja u min. spraw wewn. 
w sprawie flag o barwach narodowych 

War s z a w a. (Tel. wl.) Poruszona przez "Orędownik" 
sprawa utrudnień czynionych przez policję w dekorowaniu 
domów flagami o barwach narodowych (biało-czerwonych) 
znalazła silny oddźwięk w prasie warszawskiej i wileńskiej •. 

W spraw~e tej nastąpiła interwencja u ministra spraw 
wewnętrznych. Otrzymano zapewnienie, źe wypadki usuwa
nia sztandarów o barwach narodowych j uź się nie powtórzą. -

Używanie flag o barwach narodowych 
prawnie dozwolone 

Za,.~qd~enia co do usuwania flag narodowych pr~e8tęp· 
stwen", z art. 286 k. k. 

W związku z zaszłymi w Pozna- I z w o lon e. Nie ma żadnego przepisu 
niu i na obszarze naszego wojewódz- prawnego, n.a którym można by oprzeć 

Umarł wielki pisarz twa i wykonywanymi przez policję nakaz usunięcia wywieszonej z ważne
nakaz,ami odnośnych władz admini- go powodu chorągwi. Stwierdza to 

(Dokonczenie ze stronicy 2) stracyjnych co do usuwania chorągwi również Ministerstwo Spraw We-
niem, czyni je świeżymi, udziela im narodowych, wywieszanych dla złoże- wnętrznych, pisząc w okólniku nr 64 
- poezji. Poezji i - muzyki. Bo czyż nia hołdu Romanowi Dmowskiemu, z 7. 11. 1935 do podległych sobie władz, 
to nie wsp,aniała fraza muzyczna ten otrzymujemy z kół prawniczych poniż- że "używanie przez osoby i instytucje 
ustęp: "Jestem Polakiem", zorkiestro- sze wyj.aśnienie: prywatne zarówno herbu panstwowego 
wana harmonijnie, o przedziwnej ka- Sprawa godeł i barw panstwowych względnie orła panstwowego, tak w 
'dencji i rytmice?.. polskich Jest unormowana dekretem dawnej, jak w nowej stylizacji, jak 

Myśl, słowo, melodia... Czar pisa- z 13 grudnia 1927, zmienionym w r. również barw panstwowych, poza wy
rza, czar artysty... 1930, 1933 i 1937. Osobom prywatnym padkami objętymi zakazem, jest d o
. Patrzę wstecz, w naszą przeszłość, według ustawy z 3 marca 1937 nie wol- z w o lon e". Które zaś wypadki są 
i szukam twórcy, który byłby mu na j -, no używać godł.a panstwowego, oznaki objęte zakazem, o tym mówimy wyżej 
bliższy. Widzę go już: Adam Mickie- władzy panstwowej, bandery handlo- w sposób zupełnie wyczerpujący. 
wi~z: Te!1" który powie~ział, ~? "t~- wej. m~rski~j, znaku pocz~oweg~ oraz W tym prawnym stanie r7.eczy mu
dme] dZlen dobrze przezyć, mz napl- flagl lllewoJennych statkow p.anstwo- simy z całym spokojem stwierdzić że 
sa? k,~ięgę". Ten, kt?ry chciał,. by p<>- wych. G~dłem p.anstwowym jest herb, wydawany przez władze administra~yj
ez]a Jego słowem Sl.ę sta}a., I który, którym Jest wIzerunek orl.a bi,alego, ne nakaz usuwania chorągwi nie znaj
g~y s~an.ęł3: p~zed mm WIZJa urz~cz~- or,az chorągiew Rzplitej, przyslugująca duje uzasadnienia w obowią.zują.cym 
wIst~lema ldeI, bez wahll;ma zamIemł wyłącznie Prezydentowi. Oznak,ami prawie. 
poezJę n.a czyn. l\;Iyślę, Z? Romanem władzy panstwowej są herb i odpowie- Należy w k,ażdym wyp.a.dku takiego 
Dmows~Im. ~usla!~y SIę. radować dni n.apis. Tu należy także pieczęć z prawnie nieuz,asadnionego żądania 
duc~ MICkIe:Vlc~a,.:Z w ~Im znal~z} orłem panstwowym, której osobie pry- władzy doroag,ać się zarządzenia na pi
swoJe dopełm~n:e, IZ .w ~lm nastą.pIło watnej nie wolno użyć. Obok godła i śmie, takw od posterunkowego, by móc 
osta~eczne UWIenczeme Jego własnych oznak władzY:\3.sze prawo rozróżnia poczynić dalsze kroki o przekroczenie 
wysIłków.. .. " b a r w y p a n s t w o we", którymi władzy w myśl art. 286 k. k. 

Myśl st~la SIę rzeczyw~stośCIą, slo- są kolory biały i czerwony. Z tv ch powodó .. h 
wo stało SIę czynem a ""ISarz Bu . . J W za wywleszeme c 0-
'-' . P ń t ,,' - - U z y wa n l e "b a r w p a ń s t w 0- rągwi z racji zgonu Romana Dmow-
uownlczym a s w.a. h" J • t h k· . . . . w y c . ' c z y l P o P r o s. u c 0- s lego. tllk~ me moze być pocię.gany do 

ALEKSANDER ROGALSKI. r ą. g w l l;t a r o d o w y c h, ł e s t d 0- odpowledzlalności. K. S. 

graniczać Go do ram partyjnych. Ro
man Dmowski wznosił się ponad par
tie, a wszystko, co robił, robił dla Pol
ski . . . . , "~". 

"Nie czas jest dziś wydawać sąd o 
nieśmiertelnych zasługach Romana. 
Dmowskiego. Był On jako ten oracz, 
który. rzuca ziarno w glebę. Z ziar~n. 
które posiał Wielki Patriota, tylko me
które wydały plon za Jego życia; wiele 
ziaren zaledwie kiełkuje, a wyda plon 
dopiero w przyszłych pokoleniach. Bo 
też pisząc swe dzieła, myślał Roman 
Dmowski o tych właśnie przyszłych 
pokoleniach. 

"J eżeli Roman Dmowski miał za 
życia wielu przeciwników, to t~lk~ 
dlatego, że nie wszyscy Go rozumIell: 
Idee, które głosił, zbyt były nowe l 

świeże, by mogły od razu trafić na 
grunt podatny. 

"Dmowski stał na stanowisku, że 
nie wystarczy niepodległość odzyskać, 
trzeba umieć tę niepodległość utrzy
mać. Polska zaś może utrzymać swój 
byt panstwowy tylko wtedy, jeśli bę
dzie Wielka. Dlatego też Dmowski po
stawił przed Narodem ideał ~ielkiej 
Polski i nakazał dążyć do tego Ideału. 

Polska może być wielką tylko wte
dy,"gdy wewnątrz będzie s.n~a. '!-'ylko 
naród, oparty o zasady relIg).Jlle I Il.lO
ralne" naród praworządny i gospodar
ny, może tworzyć potężne panstwo. 

"Wiekopomnę. zasługę. Romana. 
Dmowskiego jest,. że ~rwał .. ~ł~d~ 
pokolenie pęt obo]ętn?śc.I relIgIJ.ne]. l 
materializmu. Na. ZjezdzIe KatolIckIm 
w Poznaniu w roku 1926 powiedział 
Dmowski: 

Polska musi staną~ na mocnych pod
sta~ach religijnych, idee katolickie !?ze
rzyć muszą, wszyscy, którym droga Jest 
przyszłość." . 

W książce pt. "Kościół, naród i 
pa-ń.'stwo", wydanej w r. 1927, DmoWski 
zaznacza ścisłą łączność idei narodo
wej z katolicyzmem i s~wierdza; że. re
ligia nie jest wyłączrue spr3;wą Jed
nostki, lecz sprawą narodu. NIezwykle 
doniosłe znaczenie ma Jego wskaza
nie, że w życiu publicznym obowią
zuje moralność katolicka. 

Prasa zagraniczna 
o R. Dmowskim 

"M o r g e n z e i t u n g" z dnia 3 sty
cznia pisze o zgoni.e "wybitnego lloli
tyka i pisarza politycznego· Polsm" i 
podaje dłuższy życiorys, ten sam, któ
ry podały niektóre polskie pisma, tłu
macząc go - zresztą z błędami rze
czowymi - z niemieckiej broszury o 
Dmowskim. .. 

"B e r 1 i n e r T a g e b l a t t" w wy
daniu głównym z 3. 1. pisze, że ubył 
nie tylko wódz wielkiej Opozycyjnej 
prawicowej partii w Polsce, ale i jed
na z jej najbardziej znanych osobisto
ści politycznych. "Znane jest polskie 
przeciwienstwo rosyjskiej orientacji 
Dmowskiego podkreśla dziennik 
niemiecki - największe wpływy mia
ła i ma w Wielkopolsce i na Pomorzu. 
W polityce zagranicznej Dmowski na
leżał do szermierzy tradycyjnego zbli
żenia Polski z Francją i "rezerwy" 
wobec Niemiec. 

"L i d o v e N o v i n y" z 3. 1. przy
noszą dłuższy artykuł pt. "Roman 
Dmowski zmarł - Bojownik o 'wol
ność Polski", W przeciwienstwie do 
lakonicznej i nic nie mówiącej depe
szy zagranicznej PAT, czeski dzien
nik drukuje długie i bardzo sprawie
dliwe wspomnienie o Zmarłym. 

"Roman Dmowski należał do naj
wybitniejszych polskich mężów stanu 
na szerszym forum europejskim, któ
rego polityczne kulisy znakomi'cie 
znał, w którym miał liczne stosunki i 
od którego się ustawicznie ucżyf Był 
potężną polityczną indywidualnością, 
u której imponował nie tak cały kie
runek, przynależność polityczna i jed
norazowe objawy taktyki, jak bogata 
erudycja, ideowe poglądy, powaga 
myśli i konsekwencja programowa. 
Tych jego zaWRze aktywnych zdolno
ści nie zapierali mu nawet jego poli
tyczni przechvnicy, z którymi ścierał 
się często bnrc1zo ostro. Doznał często 
tej walki... Po wojnie ust:;tpił ż c,z~' n
nie.tszego życia, gdyż nie było dla nie
gO miejsca na Oficjalnym d .an owi f'ku, 
do którego uprawniała go .iego polity
czna przeszłość ..... 

Dalej piszą m. in. "Lidove Novinv" 
o poChOdzeniu "rzemieślniczym .. .... 
Dmowskiego, który "zetknął się w 
m~od?~ci części e z warstwami ludowy
mL, mz mu to skłoD'li przypisywać j&
go :przeciwnicy". Następuje 'życiorys 
napIsany ze zdumiewa.iącym znaw
stwem działalności Wielkiego Polaka.. \ 



t)RF;DOWN1K, soli ola, iłn1& 7 mycrnl& 1939 Sfrona ! 
za 

Echa żałobne z kraju 
Woda rnorsl(a w sz!iałule nieaz~l" 8 bol., w są.U lCongresowej na Dmowskiego, zebrał się w Pabiani-

w- - .... r· I odb~ się woezyst& akademia ża- cach powiatowy zarząd Stronnictwa 
do grob~ :~Iklego .t:.ln;!:, GOO łobM ku czci Romana Dmowsklego. Narodowego pow. łaskiego, celem zło-

G d Y n I a. (l el. wł.). \I: ono:yslo- . II'I!.&I..- żenia hołdu pamięci Wielkiego Polaka. 
ści żałobnc do Wrn·sza\'. \\ ~ j,·ż!!;'a 1 lJIa '.Jasttłłl ....... e Następnie wydano z.l\rzą.rlzenie do 
Gdyn~ pociąg popularn)',. hl!1l'\latl'2:Y- Cz ę st1;chowa.. lI'el wł.) W wszystkich kół stronnictwa powiatu w 
ma Sl~ ~ dr~dze c~~. 1:Ill~1J 1Y,:;\ ... la~h czwartek o godz.11 odbyło siQ w Bazy- sprawie G-tygodniowej za/oby oraz od
pomol sk~ch. 1\a. ~O,,?I zeh :lo Hun.altu l' lasnolr6rskl&j' nabożeństwo 7..a.łob- pra" iania do dnia 15 bm. we wszyst
I?mo\\"f:.klego wYJezdlA.l z. ('O) III, blirrlzo lOO.spok6j duszy śp. Romana DmO'>\'- kich ośrodkach kół nabo~ństw i aka-
11~ZJl~r zastęp mll.-oclo\~:l:o\V (-"~łol:kf')- n:. o urządzone staraniem Zarządu demij ż,alobnych. . 
wie S. N. z GdynI zawIOzą. 1'1(\ \\1:-11 ~7a- s leg , S onnictwa Narodowe o \V P.'lbianicach koła im. Stamsła-
'WY. ziemię nadmorf'k" i w"d~ 'l: ' ,rsk,. Okręgowego tr g. . B l t Ch b 

'" 'ł! Uroezys4 mszę ŚW. celebrował gene- wa \"aclaw~kiego i o e!' li" a ro re-
w sl'ebrncj szkatule. re.ł z.akonu 00. paulin6w, o. Pius Przeź- go odbyły 2'Ja~ob~e zehnulIR. 

W Łodzi I ur.'eckl W a,yście kitlru księży. W. na- Kondolencje zalobne wysłał zarz~d 

ł. ód ź. (TeJ. wł.) \\' rh""i~j"zy KOMITET NARODOWY POLSKI W PARYj:U . 
czwartek J. E. ks. biskllil \\'!""·'1!111f>f·7. . ~_""'""~~ 
Jasillski, Ol'dynal'il1~~ r!1(".' ' .. ł ,Ii :,I,lej, 
odprawił msz~ św. ŻCli"h ", l"~ dll!'7.ę 
Homana Omo",skie~o \\ : .. 1 ' ~ · Ir'7(: ~w. 
Stanisława Ko!'tki 

\\' stallach pl'ezbitpri1llfl I.; ' 1,.·li miej
sca członkowie kapltlll,. k;\I ... łarlnej 

i liczne duch(}wień~( ' .. o :-:.wi;j.t."lIię, 
rzęsiście oświetloJl:)., Yl yp"!nlł:,' tłulIly 
!'połeczel'lstwa łódzkiego \\ <l) " ł kalR
falku, okrytego sztR!1,i"r'· ", /'1)'Ollla

d,;iły się poczty ~ztall(I.>. · ()'.\ . <:! .,:-;u\ęoła·" 

Narodovv'ej Organiz:J.c,i. : " " 1 I:alolic
kich związków m",,! ., .... ' .. 1~'vję.7.ku 
HaIlercz\·ków, Zw. DO'I bf):" l' ~\(;W oraz 
wszystk{ch kół Stron Ill\;t\\ a ~: ,I rodowe
go W Lodzi. 

Na nal.Jożeństwo m. l prz.'- l,~ li: pre
zes Bolesław l{otkow~ki i (':\ł.v naro
dowy komitet ohchodu żnło!>llego, Za
rząd Okręgowy S. N. na c~ele z preze
sem adw. ~wajdlerem, I,pt. Grzego
nakiem i Al\tonim Czernikiem, prezes 
Akcji l\'atolickiej prof. Zygmunt Pod
górski, prezes Mężów H:alolid, :cn adw. 
dr Edward Prądzyński, przew. Pau
lina Roszkowska, prezes Związku bow
borcz~'ków l\Iicher, preze~ Zw. Okręg. 
Prac~r Polskiej H. Szulc. mgr Jan \\.y
ganowski i prezesi ,Y~zy:;tkicb kół 
S. N. 

\Y paniałą, natchnioną mow~ po
grzebową wypowiedział. 7.nl'\k~mily 
kaznodzieja, prohoszcz katedry ks. 
prałat Jan Cesa~. Mowa wywarla na 
zgromarlzonych wst.rzl).~a.i~re wraże
nie, wyrywaią.c 7. pier!'i szlorh. 

W Kielcach 
K i e l c e. (T'!. wł.) Na wieść () .

nie Romana Dmowskiego narodowe 
Kielce okryły się głQhokę. hloIJą. Wiele 
osób nosi na rękawach żalobne opaski. 
Na balkonie lokalu zarządu okręgowe
go Str. Nar. wywieszono żałobną, cho
rą.giew. Odwołano w mieście szereg 
zabaw. M. i. odwołano zabawę w sa
lach "Bristolu" Tow. Gimn. "Sokół". 

Zanąd OkręgMVy Str. Kar. w Kiel
cach wystosował do Zarządu Głównego 
w Warszawie &hpeszę następującej 
treści 

"Dotknięci ciosem, jaki !!potl{nł 
Naród Polski przez zgon śp. Romana 
Dmowskiego, Ślubujemy !'tać i trwać 
nieugięcie w walce o zrealizowanie 
idei Wielkiej Polski, której Zmarły 
nasz Wódz całe swe życie poświęci!." 
Na uroezystości pogrzebowe wnet

dża z lOeIc do Warszawy licT,oa dele
gacja Stronnictwa Narodowego. Wy~ 
jazd na.stąpi prawdopodobnie w piątek 
w południe. (pr). 
w południe. 

W Radomiu 
R a d o m. (Tel. wł.) p. Wiadomość 

o śmierci Romana Dmow~ki~ spo· 
łeczeństwo radomskie przyjęłó z nnj
głębszym bólem. Zarząd Okręgowy 
Str. Narodowego w Radomiu zwolał 
w dniu 3 bm. radę powiatowI). celem 
opracowania pl'Ogramu uroczystości 
żałobnej w Radomiu. Przed przystą
pieniem do obrad wysłano do główne
go zarzą,du Stron. Nar. w \Varszawie 
depeszę kondolencyjną· 

Przed }<)kalem Stron. Nar. wywie
!'zono flagę i portret 'Wodza Romana 
Dmowskjego. 

Zarząd Stron. Nar. czyni usilne 
starania o uruchomienie pociq.{,"1l po
pularnego na uroczystości żałolJne w 
Warszav .. ·ie. Gdyby jednak władze k()
lejowe pociągu nie uruchomiły. wiel
ka ilość mies7.kańców nal';zego miasta 
z włallzami Stronnictwa na czele wy
jedl,ie 'z Radomia pociągami osob<>
wymi. 

Niezależnie od osobistego wzięcia 
udziału w pogrzebie, w d'1iu 5 stycz
nia rb. w kościele Opieki N. M. P. o 
godz. 10 odbyło ~ię nabożel'lst"ro żał<>
bne za. spokój duszy śp. R. Dmowski&
go, na które stawiło 5i0 niezwykle li
r..7.nie społeczeństwo miejscowe. W. 

'Od lewej do prawej ~iedzą.· Mtrurycy h~. Zamoysld, llomfln. D'"!-owski, Rraz,!", 
Pilt:.. _ Stoją: Stanisław Ko'[icl<l, Jan. 'Jordan n?ZU'orlowslzł, konstanty S!c~r
'munl Frtrnciszr:k Fronczak, l'/Jadyslmv Sobańsl./, Ma.rlan Sellda, J6ze, H'le-

• . lowieyski 

bożen9lwle wz~l u(!zial I. E.][.g. Jrtskup 
ZimnieTt. Pi~kne i w~zajieb ka.za
nioe () wielkości RomaM Dmowskiego 
wy~łwił (). Alfoll$' l~l"'lejewski. 

Przed trumną nsmwHy się kirem 
spowite p~porce kół StronDtietwa. Na
rodowego, szta.nclary "Sokó"'-, Bauer
czyków, Akcji Katolickiej i wreł1t wga
nizacyj. 

Cala Bazylika JasIW~l'ska wypełn!
la. się tłumem narodowego społeczeń
stwa. ~ środku kościoła u~tawiony 
był katafalk, okl'yiy flagami o barwach 
Diat'()d-ownh i dużymi miecr.ami Chro
~o. 'Vokół katafalku pełnili straż 
ałonkowie Stronnictwa Narod<rn'egó, 

C z ę s t o c h o w A. (Tal. wł.) Z po
wodu żatob,r po zgonie Romana Dmow
:5kiego Tow. Gillln. ,,sokół" odwołało 
zapowiedzianą.·n.a wczoraj uroczystość 
"Opłatka", pola.czoną. z tańCÓWKą. 

Z tego samoego POW<>dll odwol.ała 
.,Praoo. Polska" przedstawienie, z.a-ku
pione w Teatrze l\liej:,;kim. 

Ulica Dmowskiego 
w Bydgoszczy 

Dowiadujem~' się, że Klub Narod(). 
wr w Radzie :Miejskiej w Bydgoszczy 
wysl..ę.pi na wtorkowym posioozeniu 
Rady Miejskiaj z wnioskiem o prze
mianowanif' ul. Mostowej na "Ulicę 
TIoma.n.a Dmowskiego" oraz mostu 
przy tej ulicy na "l\lost Dmowskiego". 

Niewą.tpliwie wniosek len. uzyska 
jednomyślną. a.probatę wszystkiCh rad
nych miasta Bydgos7.czy. 

We Włocławl(u 
W ł (Je l a wek. (Tel, wł.) Onegdaj 

odbyło si.~ zebra.nie Str. Narodow~go 
WQ ,Włocławka. Zebranie zagaił pre
zes ok~ 'Ą'. Mi chało Wlłk i, przedsta
wiając sylwetk~ jp. R. t)mol\'skiego. 
W serdecznych słowa.ch, nacechowa
nych głębokim b6łem prez. Michałow
ski ()mówił ~naczenle dziejowe posłft
ei Wielkiego Polaka.. Po t~'m przemó
wieniu UCJ!~QJfto pamiQć R. Dmow
skiego jednominutoW'Q. ciszą. 

Siedzi~ S. N. tostala lJft:rbrana 
emblema1.JUtii narodowymi, ilagami i 
portretem łt Dmowskiego, udekoro
wan:rm kJ'''epę.. 

powi.atowy Stronnictw'.a. Narodowego, 
b. Wnb Radn~'ch Nalooowych ''lo' Pabia
nicach oraz Zwią·zek Zawodowy "Pra
ca Polska". 

\\' czwartek wyjecha.ła do Drozda
wa delegacja powiatu laskiego 00 
"ztandarami, w rob<It.Q MŚ rano wyje
dzie do \\'ars7.awy więks7.a grupa osób. 

W Koronowie 
,V sobotę koło koronowskie Stron

nictwa Narodowego urządza w koście
le po-Cystersl,im llI'oczyste nabożeń
stwo za duszę śp. Romana Dmowskie
go. 

\Viec7.orem odbędzie się w Korono
.wie uroczysta akademia. ku czci 
ZTl)Rrłego Wod7.a Narodowej Polski. 
Re.tt!rat o Hnmanie Dmowskim wygło
si mgr Kazimierz Szłapka, delegat za
rz~lu S. N. z Bydgoszczy. 

W Mielcu 
].f i e l e c. (Tel. wł.) Stronnictwo Na

rodo~ve i cały narodowy Mielec okryte 
są głęboką żałobą. Staraniem Stron. 
Narodowego odbęd"ie się w sobotę, 
7 bm., o godz. 7.30 nabożeńf'two żałob
ne w kościele parafialnym Św. Mateu
sza. 

W OpałówIlu 
O p a.t ó wek. (Teł. wł.) '9,Te wtorek 

ub. odbyło się zebranie Stronnictwa 
Narodowes'o w Opatówku, na którym 
uc:'.ezono pamięć i zaslugi ukochanego 
Wodza jednominutowym milczeniem. 
Uchwe1ono zamówić mszę św. żałobną 
za spokój duszy nomana Dmowskiego. 

Dalsze uroc?:ystości zostaną. urzą
dzone w pOl'o7.umieniu z zarząflem okr. 
Stron. Narodowego w Kaliszu. (i) 

Kupiectwo m. Poznania 
w hołdzie żałobnym 

Prasa poznallska ogła;;;za ponjż!'7.~· 
komunikat k0mitetu po)'<Y,mmiewaw. 
c7.ego stowar7.~'szeń kupieckich mia
sta PoznalIla: 

"Śmicrć Romana Dmowskiego po
grążyła cały nal'óc1 pO'lski w głębokim 
smutku i żulu. Ods~ bowiem Czło
wiek. kf6ry Swe ż~'cie ~iśle zwią:r..al 
z hisWl'll Polski, dla Niej jeoynie i 
wyb)cmk .żył i pracował. 

".śp. Romm Dmowl'ki, duchow~' 
-... \V'<1ć1z n,arod1! i jego \Vychowawca 

W PalilllłUC8Ch wlo'AYł cały Swój wysiłek w odburlo-
P a b i a 11 i c e. '(Tel. w1.) Krótko po l wanie i oo"~'skan ie l1iepodległego b~'

'dojściu do P,abiauic hoJClrnej wiadomo- tn paii~wo",(>go, w głównej miel'7.p 
ści o śmierci Wodza Narodu, śP.. nowa· przyczynił się do wcielenia naszych 

ziem zachodnich do Rzeczypospolitej. 
"Nad Jego mogiłą kupiectwo po

znańskie, łącząc SIę z cał.vm narodem, 
składa należnv hołd zmarłemu Wy
chowawcy i najlepszemu Synowi Oj-
czyznr· . ' 

"Niżej podpisan~' komItet apelUje 
gorąco do ogółu kupiectwa poznań· 
skiego, by uczcił zasługi wielkiego 
Męża Stanu przez wywieszenie chorą.
gwi żałobnych oraz zamknięcie - na. 
znak żałOby - przedsiębiorstw han~ 
dlow\'ch w sobotę, dnia 7 bm. od godz. 
10 do 11, w któl:ym to czasie odbywać 
się będzie uroczyste naboże11stwo ża
łobne w Kolegiacie Farnej, ''',' którrm 
zechcą wziąć udział koledz~' wraz z 
rod7.inami i personelem. 

Pod wezwaniem tym 
podpisy przedstawicieli 
bez wyjątku organizacyj 
miasta Poznania. 

następują. 
wszystkich 
kupieckich 

Rzemieślnicy Poznania 
w hołdzie Dmowskiemu 

2'..tzt!IIl&one organizacje n:emieślni
cze miasta Poznania ogłosiły następu~ 
ję.cy apel: 

"Komitet porozumiewawczy po
znal1skich Towarzystw Przemysłowo
Rzemieślniczych zwraca się na tej 
drodze z apelem do członków towa
rzystw, zrzeszonych w komitecie, by 

"w dniu pogrzebu Wielkiego Syna. 
Polski, śp. Romana Dmowskiego, wy
wiesili sztandary 7..ałobne, 

"zamknęli na znak żałoby -
swe przedsiębiorstwa. i warsztaty w 
godz. od 10 do11, tj. w czasie, w któ
rym oclb~c1zie się nabożeństwo załob
ne za duszę śp. Romana Dmowskiego 

"i wzięli udział jak _jUczniejszy 
w tvm nabożeństwie" . 

. A..pel podpisali przedstawiciele 
wszy!'tkich organizacyj rzemieślni-
czych w Poznaniu. 

Telgramy kondolencyjne 
'" a r s z a wa. (Tel. w1.) W dalszym 

ciągu z powodu zgonu Romana Dmow
skiego napływają pod rozmaitymi adre
sami depesze kondOlencyjne. . 

Konsulat Królestwa Jugosławii na
desłał na ręce redakcji naszego pism& 
nastęnujące pismo kondolencyjne: 

Podobało się Najwyżs~emu powo
łać do Siebie śp. Romana Dmowskiego 
jednego z najwięcej zasłużonych szer
mierzy o Wolność, Odbudowę, Zjedno
czenie i Odrodzenie Polski - walcz'ł-
cego od pół wieku słowem, piórem i 
czynem "O Waszą i Naszą Wolność'·. 
Ze'zedł do Wieczności mąż niepospo
lit~'cb zaSług nie tylko dla własnego 
kraju i społeczeI'istwa, al e niemniej 
dla ludzkości w najszel'szym tegO sło
wa znaczeniu. 

Dlatego, odczuwając wielką stratę 
kraju i boleść najszerszych warstw 
społeczeństwa, pozwalam sobie prze
słać wyrazy najgłębszego żalu i naj
szczerszego współczucia. 

(-) Marcel Scheffs, 
konsul. 

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskie
go Lehr-Spławiński telegrafuj~: 

- Składam hołd cieniom Romana 
Dmowskiego, współtwórcy Polski Od
rodzonej. 

(Cią.g dalszy na stronicy 6) 

Vo ofJólnegq nastroju żałoby spoleczeń~ 
stwa poznanskiego dostosowano wygląd 
miasta. 7-e wsz?Jstkich domów, bal'lto-. 

nów i.oki(m zwisają fla(Ji żalobne 
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W Bnllii Irlewi~uii lwy[i~~tw~ len. frauto 
Nagły powrót Chamberlaina i Halifaxa do Condynu -- ZaniepolioJenie' lewioy angieasla_j 
(d) L o n d y n. (ATE). Chamber- cięstwa gen. Franco. Z tego też powo-' Aleksander C4t16gan - stały podsekre

lain i lord Halifax powrócili niespo- du postępy ofensywy wojsk narodo- tarz stanu w FOl'eign Ortice, Maurice 
dzi€wanie do Londynu. Na Downing wych w Hiszp.anii śledzone są. z tak 01- Ingratn - dyn~ktbr" departam~ntu 
Street podkreślają, że obaj ministrowie brzymim zainteresowanieIn. śródziemnoInorskiego. w Foreign Offt· · 
zdecydowali opuścić swe miejsca ,,'y- Promier Chamberlain i lord Hali- ce, lord Douglns - sekretarz· ))&r
poczynkowe w hrabstwie Essex, wzgI. fax opuszczają. Londyn we wtorek ra- tamentarny premiera oraz prywatni 
Yorkshire ~skutek nagłej zmi,any at- no. W podróży do Rzymu będą. im to- sekretarze Chamberlaina i lordA Ha· 
mo.sferycznej. warzyszyli następują.cy dostojnicy: sir lifaxa. 

Pomimo. takiego uzasadnienia ze 
strony urzędowej, ttltejsze koła poli
tyczne przypisują. niespodziewanemu 
})owrotowi o.bu ministr6w do Londynu 
wielkie znaczenie. Prtypuszczaj/ł, że 
pewne konkretne propozycje w spra~ 
wie hiszpańskiej i śródziemnomorskiej 
łącznie ze zbliż,ają,cym się terminem 
wyj,azdu do Rzymu, skłoniły obu mini
strów do wcześniejszego powrotu. 

Sprawa Hiszpanii 
Zagadnienie hiszp,ańskie sui.je się 

obecnie w Londynie przedmiotem 
szczególnej uwagi, zwłaszcza po ostat
nich walnY'ch zwycięstwach wojsk na
rMowych. Różne wieści póło.ficjalne 
zd-aję. się- wskazywać ni€dwuzn.a.cznie 
na zamiar rządu angielskiego skier<>
w,ania polityki hiszpańskiej na nowe 
t~ry. Premi~r od kilku dni jest fnter· 
pelowany z najrozmaitszych stron, aby 
ujawnił tematy narad rzymskiCh, 
zwłaszcza w odniesieniu do sprawy hi
szpańskiej, która z całą, pewnośc1/ł bę
dzie dyskutowana w czasie pobytu obu 
nllnistrów w stolicy Włoch. 

• a..-

o • 

Nic dziwnego t - Panie e".łO o mnl. ,olma. 
wlajq zwłaSlcza podc~a. takl.j PO$ody, ehw •• 
Iqe krem NIVEA lako "ojl.pazy 'rod" pr ••• 
clw zaclerwlenlenlu I popęk.nlu .1t6,.,.1 ",olq 
,łulznoU. bo: - jedynie N I V E. A ••• !er. 
Euc.".., ',od.Ie wlmacftlalctcy .le6,., 
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Ubezpieczalnie Społeczne 
w walce z gruźlicą 

Na terenie całe.; Polski odbywają się .. 
ja.k co roku "Dni Przeciwgru~1iczc". vy, 
okresie tym od 6 do 8. bm. Towarzystwa. 
~rzeciwgruźlicze apelują do .ofiarnośą 
społeczeństwa, które drobnymI datkaml 
la specjalne znaczki zasila fundusz na 
walkę z gruźlicą. 

W Polsce nmiera ro.cznie 80 tysięcy. '.ll. 
cierpi na gruźlicę blisko milion osób. \\~ 
samej Warszawie spośród 2.500 zgonów na. 
choro'by zakaźne w ciągu roku na gruźli- \ 
cę przypada 2.000. 

Walka .z tą najstraszniejszą z chorób 
społecznych wymaga ogromnych wysił
ków i ogromnych zasobów finansowych. 
Na walkę t.E) loty pa(lstwo, loży samorząd, 
lo tą tet Ubezpieczalnie Społeczne. 

W okresie, w którym szerokim echem . 
rozejdzie się w społeczeństwie apel o po- J 

moc IV walce z gruźlicą" w l{tórym będzie' i 
ono szczególnie zainteresowane wynikam~ ~: 
dotychczasowej akcji. jak również projek
tami na przyszloś~, warto wspon_l1" 
działalności :la tym odcinku ubezpiecr.eń 
.połecznych . . 

Nie wszystkim może wiadomo, że Za
k,ład Ubezpieczeń Społecznych od paru 
lat przystąpił do organizowania tzw. 
"frontu przeciwgruźliczego", że prowarlr.i 
·intensywną akcję Zb.równo pl'ofilalityczJlą. 
jak i leczniczą wśród ubezpi.eczonych cho
rych na choroby płucne. Z prowizorycz
nych obliczeń wynika, te wy.datki na wal
kę z gruźlica, sięgają okolo 13% wszyst
kich wpływów. W chwili obecnej 20% 
wszelkich zasiłków wypłacanych ubezpie
ctonym utrzymują ubezpieczeni chorzy na 
8'!'UŹlicfl. 

~ngłelskie koła lewicowe nie ukry
waJą swyeh o.baw co do narUszenia 
~tatus quo w zachOdniej części Morza 
Sródziemnego na niekorzyść Francji i 
Anglii w wypadku ostatecznego zwy-

1:12. 
, ...... _.ch .".I_,e' ... " ....... 

• cenie" aL Ó.4CS:' 2.60 

taklad Ubezpieczeń Społecznych reali
zując swój "frónt przeciwgruźliczy" prze
de wszystkim wielki nacisk kładzie na. 
rozbudowę sanatoriów przeciwgmźli
czy ch. Niewystarczaja,ca liczba IMek sa
natoryJnYch uniemotliwia bowiem pne
pro .... adzenie racjonalnej walki z: gruźlicą. 
Bardzo wiele wypadków nie nadaje się do 
leczenia otwartego, ambUlatoryjnego. Cho
rzy ci, bl\di ze względów na swój zły' stan 
zdrowia, bądź warunki materialne. lub 

~ rodzinne, winni być na pewien okres u-
____________ ..;... ___________________ -_ mieszeieni w sanat-orium. Tymczasem 

Rewizyty 
(4) War s z a w a (Tel. wl.) Pogło

ski o przyjeździe min. Litwinowa nie 
sprawdzają. się. Natomiast potwierdza 
się doniesienie o wizyci& Ciano oraz 
rozeszły się wieści, jakoby min. Rib
bentrop miał rewizytować min. Becka 
już w połowie stycznia. (w) 

lato w Argentynie 

"Czerwoni" przyznają się do porażki 
V porc#ywe walki nad r~ekq S egre - N "wet ,",ię.niouńe ,,6J-

'dą na front . . . 
(d) S a l a m a n k a (PAT). Komuni- kat Ministerstwa Obrony podaje, że 

kat głóWl1ej kwatery wojsk gen. Fran- dywj.zje włoskie, któte pOdcząs natar
co podaje, że wojska nacjonalistyczne cia w strefie Castell na. froncie 
zajęły Monsonis, Marcoba'll:, Artesa de wschodnim poniosły straty przekra
Segre i kilka szczytów, m. in. Torrax czające 2 tys. ludzi, kontynuowały 0-
w CastelIote Campo. Na odcinku Ca- fensywę. Udało' im się nietnacznie 
stelI nieprzyjaciel ścigany był aż do poprawić swe linie. 
Artesa de L.erida. R~Q,~ republikański rozważa obec· 

(dl B u e n o s A i r e s (ATE) Nad Nieprzyjaciel stracił kilkuset zabi- nie projekt zwolnienia wIęźniów liczą· 
Argentyną przeszła ostatnio niezwykla tych, ilośĆ zaś jeńców przekracza 2.500. eyeh powyżej 60 lat. .z zartą,dzenia. 
fala ';lpalĆlw. Vv' stolicy notowano 371 Wśród J.·eI1C6W jest kilku komisarzy. tego skorzysta 1.447 więiniów, w tym 
stopnt C, a. w północnej prowincji Tu- pOlitycznych. 125 kobiet. 
cuma1l nawet 46 stopni ponad O. (dl B a r c e lon a (PAT). Komuni- .... "---

Telegramv kondolencyine Dr med. H. ZIOMKOWSKJ 
!ped, ehorób skór. "elier. lIu,nopleio",rh 
L6dt, ~ SIerpDla Ze teL tla.a •. 
Prz 'mu 'e ll·ł;?I3-Ił. W nle zlel Q.12. (Cią.g dalszy ze stro.nicy 5) 

Zarzą.d Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych: 

- Wobec zgonu Wielkiego Męża 
Stanu, Myśliciela i Wychowawcy, prze
jęci żalem oddajemy hołd Jego wielkim 
zasługom. 

(-) Tatarkiewicz. (-) Mikułowski. 
Zarząd Główny Związku Oficerów 

w stanie spoczynku: 
- Wstrzą,śnięci do glębi bolesną. 

stratą., jaką, poniosło państwo polskie 
z powodu śmierci Romana Dmowskie
go, Wielkiego Pol.aka, Tw6rcy Zjedno
czonej Niepodległej Polski, chylimy 
czoła pl'Zed Jego trumną. i przesyłamy 
Stl'onnict,~,u Naj"odowemu wyrazy gIę
bo~iego współczucia. 

Zarząd: 
(-) Leonard Skierski, gen. dyw. w st. sp. 

Prezes 
(-) Jan Jodko, pułkownik k. k.' w. IS. s. 

Sekretarz 

N 5002 
wą. myśl polityczną. Chrobrego, On 
wskazał na Ziemie Zachodnie, ziemie 
macierzyste Polski, jako trzon i two
rzywo Jej wi elkości. 

D~iś Temu, który był, jest i będzie oraz wielkiego opiekuna idei unaro· 
zawsze symbolem Wielkości Ducha. dowienia życi,a gospodarczego w 1'01-
i C~ynu, rycerską .skladamy prz~sję.-I sr;e, śp.ie$zy~y .przyłą,czyć się do głębo
gę, ze walczyć będZiemy do ostatnrego ktego ?.a!u, JakI dotkną.ł w!;zystkich Po
tchu o zwycięstwo Jego Idei w życiu laków. 
Polski. (-) Władysław Mieczkow~ki 
Młodzież szk6ł średnich Ziem Pia- . 
stowskieh: Wlelkoploskiej, Pomor- Zarząd Główny S. N. w 'Warszawie 

skiej i ŚI~ sk iej. "Młodzież prawnicza Uniwersytetu 

Zarzą.d Główny Stron. Narodowego 
Wars~awa, Aleje Jerozolimskie 17. 
Poruszeni do głębi serc śmiel'cią 

Wielkiego Wychowawcy Młodego Po
kolenia, Romana Dmowskiego, IQ-czymy 
się w bolesnej żałobie Narodu. 

Akademicki~ Kołb Harcerskie 
w Poznaniu. 

Poznańskiego dotknięta głęboką. żałQ
bl1- z powodu zgonu Wielkiego Polaka, 
Wskrzesiciela idei ' Chrobr~go i TWÓT
cy Państwa Po.lskiego, śp. Romana 
Dmowskiego, tączy się w smutku z ca· 
łym narodem polskim". 

Za Za.rząd 
lioła Pl'awników i EkollOillistów U. P. 
Magister Roman Laniecki - prezes. 

Ł ód ź, 5. l. - Jak się dowia~luje
my, wczoraj obradowała rada delega
tów młodzciży akademickich szkół, 

Na wieść o zgonie Twórcy nOwo.cze- która po referacie p. Kononowicza, 
snej myśli narodowej i z.ałożyclela Ob~ który zobrazował ogrom clziałalności 
zu Wi~lkjej Polski łQ.cz~my się z całym Romana Dmowskiego, postanowila wy-
ll').łodym pokoleniem w i.ałobie. słać delegację na pogrzeb oraz U clWi a-

:Mlodzież Wszechpolska we Lwowie: 
- Prz(!sył.amy na.jgłębsze wyrazy Za

lu, jaki przenikhQ,ł nasze !'erc.a na wieść 
o zgonie Preżesa Romana Dmowskiego, 
najlepszego Syna naszego Narodu, któ-

. ry był zawsze dla nas przykła'dem jak 
żyć dla Polski nal6iy. R6wnocześnie 
składamy z.a.pewn'ienie zwiększenia wy
siłków dla zbudowania narodowej P?l-

Za red,akcję "Falangi": lila wysłanie następującej depeszy: ; 
Jerzy Rutkowski, Witold Staniszkis, I Zarzą.d Główny Sh"on. Narodowego 

Wojciech Wasiutyński. Warszawa, Al. Jel'ozohmskle 17 
. Zebrani delegaci akademickich kół 

tbyl mała liczba łóżek sanatoryjnych 
przyczynia się z jed'nej strony do tego, że 
chorzy ci muszą wyczekiwać w kolejce na 
przy-dział, lub tat przebywają w sanato
riach zbyt krótko, gdyż miejsce ich po
trzebno jest dla następnego chorego. 

Rozbudowa sanatoriów przeciwgruźli
czych instytucyj ubezpieczeń społecznych 
rozpoczęta została IV roku 1937. Planem 
rozbudowy objęte zostały nas!Jlpujące sa
natoria: w Bystrej na Śla,sku (budowa no
wego pawilonu na 180 łóżek), w Woroch
cie (powiększenie pawilonu o 94 łótka), 
w Tuszynku pod Lodzią (dwa nowe pawi
l.ony na 400 łóżek). Ponadto noWe sanato
ria powstaja, w Nowojelni pod Now'Ogród
kiem (na 100 łótek). w Kruku pod Gosty
ninem (na 424 ł~ka) i w Otwocku (na 
424 tóika). 

Po zrealizowaniu całego planu rozhu
dowy Ubezpieczenia, Społeczne rozporzą
dzać będą 3.640 łóżkami dla chorych gruź
liczych. Wprawdzie. jak obliczono. potrze
ba by 5.000 łóżek (przyjmując normy slo
sowane na zachodzie Europy: t. zn. jedno 
łóżko na tysia,c mieszkańców), lecz nie 
nalety zapominać, te liczba 3.640 lóżek 
stanowi sześciokrotny wzrost liczby ł6-
żel{ dla ubezpieczonych w porównaniu z 
rokiem 1935. 

Ubezpieczalnie Społeczne rozbudowują 
nieustannie akcję profilaktyczna, w wal
ce z gruźliczą, rok rocznie zwiększają licz
bę dzieci wysyłanych na kolonie lecznicze 
i wypoczynkowe, prowadzą prewentoria, 
przychodnie itp., co właśnie podkreślić 
należy w okresie "Dni Przeciwgruźli
czych", 

n 4753 

ski, której Bóg Wszechmogący docze
kać Mu się nie pozwolił. 

Do Zarzą,du Głównego 
StronnictWa Narodowego 

Ll}cząc się z całym Narodem Po!
skim w sertleczn~'m bólu po stracie 
Największego. Polaka i W0c1za ducho
wego młodzieży akademickiej, śp. Ro. 
mana Dmowskiego - Korpus Studen
tów Ul1lwel'sytetu Poznańskiego "Za· 
wisza Czarny" pochyla czoła przed 
Majestatem tej drogiej nam Trumny 
i ślubuje wychowywać nadal swych 
członków w myśl wskazań i idei wiel
kiego Wychowawcy Narodu, która żyć 
w nas bęr1zie zawsze, jako drogows]<az 
do ideału prawdziwego obywatela i 
Po.lakal 

Za Prezydium: 
Zdzisław Mitl<iewicz, w t. kanclel"Z 

Zenon Tomaszewski, prezeR. 

Koła młodzieży szkół średnich wy- łodzian przesyłają. wyrazy głębokiego 
słały następujący telegram: współczucia z racji zgonu Wodza , ZAWIADOMIENIE 

_ NieWYSłowiony ból zatargał ser. Narodu i Wskrzesiciela pal'Jstwa pol
cami młodzieży szkolnej Ziem Za. skiego Romana Dmowskiego. 
chodnich. Rada delegatów 'kół akadernickich. 

Od$;1:edł w zaświaty na.sz ukochany 
Wycho.wawca i Wódz Duchowy. On 
uczył nas, że dla świętej sprawy na
rodowej trzeba. umieć się poświęcać. 
On wskrzesił wspaniałą., wiec1.t1;e ży-

Zarr.ą.d Główny Zwią.zku :Polskiego: 
- Z powodu nieocze1\!wą.nej śmier

ci Wielkiego Syna Polski, niestrudzo
nego bojawnika ruchu narodowego, 

Niniejszym zaw,iada,:m'lam P. P. CzytelnikÓW. że wczoraj o t \\'0 r z y 1 a m 
w LODZI, przy ul. P~J.zd Nr. 15 vis a Vlis Pocz,ty slde-p galan teTy itn)r p. f: 
G. PENCZKOWSKA 

zaopatrzony w quty 
daDl!!liie, pullowel'y, 
do ehrztu, l. to ;p. 

w~'~61' a.riykułów galanteryjn)'ch jak: koszu.l", męs.kie. 
ponczochy, s~a:r:petJkj, krawaty oraz kompJa>ty dziecinne 

N'.kit eeID,.. GTzecz-na obsługa. 
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• • rawy z owskie W uroPle 
Bałamutny memoriał lydowskiego Komitetu Kolonizacyjnego w Warszawie 

{d) Warszawa (ATE). W związ
lm z rozpoczynającymi się w połowie 
stycznia obradami .Międzynarodowego 
Biura dla Spraw Uchodźców Zydow
skich w Londynie, Zydowski Komitet 
ala Spraw Kolonizacji zwrócił się do 
biura z memoriałem podkreślają.cym 
k.onieczność uwzględnienia natural-

ku AngIelskiego Montagu Normana z 
prezY9ęntem Reich~banku. dren:. S.chach
tem będz~e kwestIa enugracJl zydow
ski ej z Niemiec. 

Krążą tu pogłoski, że grupa bankie
rów angielskich, belgijskich i holender
skich ofiarowała r:>omoc finansową ce-

lem zorganizowania emigracji. Rokowa
nia w tej sprawie utknęły je?na~ n~ 
martwym punkcie, gdyż rząd memIsckI 
zażądaj przekazania. conajmniej. polowy 
sumy, zaofiarowanej przez banIu, w wa
lucie obcej do Niemiec. 

~~~i::::~,6o:&::i:::~:ni~:;::mi~ Organizowanie nowej Czecho-Słowacji 
gracji żydowskiej komitet wysuną.ł w d' t 
memoriale następujące tezy: (d) IP r a g a (ATE) Według zapowie- sposób pomagać przY.. bu OWle au o-

<hi dziennika ,Praski Većer" rząd cze- strad i przy orgamzacp obozów prac;y. 
1) Emigracja Zydów z Polski, po- sko-słowacki przystępuje obecnie do Również istnieje zamIar przeznaczen~a 

wstrzymana w swym naturalnym bie- energicznego rozwiązania zagadn.ienia armii. głównej rO,li w tworzący~ SIę 
gu, musi być wznowiona; 2) jako teren żydowskiego i sprawy. \1"ychodzcó:v. obecme ~gól~opallstwowym ZWIązku 
emigracyjny brana jest pod uwagę ~w.e~ie te będą zalat"none w sposob wycho\yama ~~zycznego. .. 
przede wszystkim Palestyna, a tylko ewolucyjny, etapami. W S!o:vaCjI szereg przedslęblO~tw 
w wypadku, gdy Palestyna ńie będzie Według cytowanego dziennika w 10- zatrudmających robotmk6w. niemle~ 
mogła zaspokoić należycie potrzeb e- nie rządu zapadła uchwała. umożl~wia- kich i węgi~r~kich, po~tanowJlo z:"olmc 
migracyjnych, wchodzi w grę inny jąca iO tys. osobom wyen:igro.wame w tych robotmko:v. Wśro~ w~pom.nlanych 
teren; 3) sprawa emigracji Zydów ~ ltrótklm czasie do PołudnlowoJ Amery- firm .sło.wacklch znajdUJą .SJę dwa 
Polski stanowi ogniwo w łańcuch"/). ki. Wszystkie zarządzenia przy~oto- pr7.e~lslęblO~stwa,.oparte o ~{apI~ały fran
międzynarodowego zagadnienia emi- wawcz~ zostały już wydane.. PIsn~o cllskJo,,, ml~,n0wlcle: raII~erla nafty 
gracji Żydów z Europy i musi być twierdzi poza tym, że zamIerza Sl'~ "Ap~Ua, śClsI~ wspólpracuJąclł;,z zakła
włączona do wszystkich postanowień i utworzyć przy Min. Opieki Społeczne] darnI metalurglcznyml .,Koburg ,~ontro
obrad, dotyczących tego problemu; 4) centralna placówkę która udzielać bę- lowanymi przez koncern "SchneIder -
Żydowski Komitet uo Spraw Koloniza- dzie wszelkich info;macyj i rad osobom Creuzot" oraz fabryki. k~bli w Bra~ys!a
cji zgłasza swój akces do komitetów pragnącym wyemigrować. .. v.:ie .. Dy~ekcJe zw~lma!ące robotml~o:v 
międzynarodowych. działających na Dziennik "A-Zet" donosi, że armu memlecluch l węgleJ;'s~lch, uzas.admaJ.ą 
tym terenie i deklaruje gotowość czesko-słowackiej, po przeprowadzeniu ten krok nie olrzymB:mom od mIarodaJ
współpracy z nimi. reorganizacji, przyp.adnie . cały szere"" nrch. wladz zez:wolema na dalsze zatrud-

(Żydowski Komitet dla Spraw Ko- nowych zadaJl. M. 1. będZIe w wydatny mame obcokraJOWCów. 
Jonizacyjnych, upierając się przy Pa-
lestynie jako głównym terenie emi
gracyjnym, wie jednak doskonale, że 
Palestyna nie tylko w obecnych wa
runkach, ale w ogóle nie mogłaby 
wchłonąć Żydów choćby z samej tylko 
Polski. Komitet usiłuje zbałamucić o
pinię międzynarodową również, gdy 
mów! o "naturalnym biegu emigracji 
Żydów z Polski", choć już powszech
nie za granicą wiadomo. że w Polsce 
nie chodzi już o sam tylko "naturalny 
bieg" emigracji, ale że sprawa usunię
cia z Polski całej masy żydostwa jest po
stawiona w narodzie polskim bardzo 
stanowczo. Toteż memoriał można by 
uwazac raczej za chęć osłabienia 
międzynarodowej organizacji masowe
go wychodźstwa Żydów, aniżeli za ak
ces do współpracy - co najmniej o ile 
s.kcja międzynarodowa hiene pod u
wagę Polskę. gdzie Żydom cIągle je
szcze dzieje się lepiej niż gdziekol
wiek. - Red.) 

We Włoszech 
(d) R z y m (A TE) Temat wtorkowej 

rozmowy ambasadora amerykalh:kiego 
Philipsa z Mussolinim trzymany jest w 
najgłębszej tajemnicy. 

W kołach dyplomatycznych oświad
czają, że ambasador złożył Mussolinie
mu deklarację zawierającą poglądy rzą
du Stanów Zjednoczonych w sprawie 
decyzji rządu wloskiego wysiedlenia Zy
dów obywaleli obcych. Ambasador za
znaczył, że rząd Stanów Zjednoczonych 
protestuje przeciwko jakiejkolwiek 
akcji, która by dotknęła obywateli ame
ryka11skich narodowości żydo\l,Tskiej, za
mieszkalych we Włoszech. 

Niemcy chcą waluty 
(d) B e r l i n (ATE) Według infor

macyj z kół politycznych głównym 
przedmiotem rozmów gubernatora Ban-

Ostrzeżenie " 
przed "Zakonem Krzyża i Miecza 
Lwowskie "Słowo Nal'odo\Ye" za

mieszcza ] ist pQdpisany przez organi
zacje studenckie, ostrzegający przed 
"Zakonem Krzyża i Miecza". 

Pismo podp'isały organizacje mło
dzieży akademickiej we Lwowie: 
"Akad. Zw. Katolicki", "Młodzież 
\Vszechpolska", "Bratnia Pomoc'" 
,;\Vzaj. Pomoc' Medyków", "Sodalicja 
r {uriaJ'lska Ak.IHl.", "Lwowskie I{oło 
!l1iędzykorporacyjne", "Lwowskie Ko
ło Korporacyj Chrześcijallskich". Zda
je się, że wszystkie organizacje aka
demickie prócz jednego "Odrodzenia", 
którego podpi!l1.l nie widzimy. 

Autorzy pisma stwierdzają. że "Za
kon Krzyża i Miecza" organ izuje l,pt. 
lotnictwa, p. Polesillski z administra
cji wojsk lotniczych w \Varszawie. 
Cele organizacji sę. mgliste. Wysławia 
ona "przodujące jednostki" z poszcze-

Uchylona konfiskata 
L w 6 w. (Tel. wł.) Sąd Okręgowy 

We Lwowie zarządził cofnięcie konfi
skaty wyboru mów i pism Wincentego 
Witosa. (w) 

Odrzucone odwołanie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister

stwo \V. R. i O. P. odrzuciło odwoła
nie, zgłoszone przez członków rozwili
zanej organizacji Zwią.zku Badary 
Starokatolickich. Rozwiązania orga
nizaCji dokonał śląski Urząd Woje
wódzki. (w) 

gólnych śl'odowit>k, głOSi odrodzenie 
"moralne" ludzi, wsz~' stkich przeciw
ników "Zakonu" Obiecuje "zmiażdżyć 
awangardowym batalionem nowej że
laznej Polski - Polski Krzyża i Mie
cza". \Vreszcie ,Zakon" ten, potępia
jąc wszystkie polityczne org,anizacje, 
w~'kazuje sympatię tylko dla obecnie 
rządzącego Polską. ohozu. Sądzimy, że 
ten "Zakon I{rzyża i Miecza" bardzo 
przypomina "Falangę" p. BoI. Piasec
kiego, która niedawno jeszcze obiecy
wała zrobić w Polsce "PI'zcłom", a te
raz pnleży",a swój koniec". 

PI'zrpomnieć nale7.y, że w organie 
kół wojskowych, "Polska Zbrojna" u
kazał się niedawno artykuł, z którego 
wynika, że koła te odnoszą się bardzo 
krytycznie do akcji "Zakonu I{rzyŻa, i 
Miecza". 

partii Żydów do Palestyny. W ciągu 
stycznia wyjadą. z Polski do Palesty
ny dwie grupy, a mianowicie w dniu 
10 stycznia drogą przez Konstancę 80 
osób, podczas gdy druga grupa w 
liczbie 120 Zydów wyjedzie 24 bm. (w) 

Ukaranie butnego Niemca 
C h o r z ó w. (Tel. wł.) Na dworcu 

kolejowym w Chorzowie Otton 
Woschnik zażądał od kasjera kolejo
wego, aby do niego, jako do Niemca, 
przemawiał tylko po niemiecku. Uka
rano go za to 30-złotową. grzywną. (w) 

] 

tu 26 adwokatów oraz notariuszy -:- 2y
dów. Ostatnio wyjechało za gra~llcę 15, 
a 5 zgłosiło wniosek o w~kreśleme. . 

Lista adwokacka zaWIera wprawdZIe 
jeszcze 6 nazw~s~ żł'dowsk~ch, jednak 
wobec trudnoŚcI jakle stawlan~ są Ż'!
dom na każdym kroku, należy lIczyć Sl(~ 
z tym, że w najbliższym czasie opuszczą 
oni Gdańsk. 

Katastrofa ny wybuch 
w londynie 

(dl L o n d y n (ATE) We wsch~?niej 
CZf;'ści Londynu wskutek eksplOZjI .za
walił się. Przyczyną. ~ybuch.u Jest 
prawdopodobnie ulatmaJący SIę gaz 
świetlny. Dwie osoby zostały. o~grzeba
ne i w stanie ciężkim przeWIeZIOne do 
szpitala. Wśród pr:zechodni.ó~ uli~
nych spadające CZęSCI mury clęzko r8;m
ły 3 osoby, liczba lekko rannych Jest 
znaczna. 

Jeszcze jeden taki 
(d) K o w n o (ATE) Policja kowień

ska areszto\vala niejakiego Neuburg:a. 
oskarżonego o nadużycia i ~al.wersacJe. 
Neuburg jest znanym na Lltwle aferzy
stą. Podczas wyborów do sejmiku ~laj
pedzkiego wyst:p~;~ał on j.ako ,~dzlen
nikarz amerykanskl w KlaJPedzle, s~a
rając się wyłudzić pieniądze od zB:mle.
szkalych w Kłajpedzie działaczy lItew
skich. 

liczne prośby o ułaskawienie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Opraco

wane zostały ciekawe zestawienia do
tyczące wnoszonych podań o .la~kę do 
kancelarii Prezydenta RzphteJ. W 
ciągu roku 1938 o łaskę. zabieg~ło 15 
tys. osób, zaś o darowame CZęŚCl kary 
23 tys. osób. (w) 

Min. Beck w Berchtesgaden 
(d) B e r l i n (Tel. wł.) Dz.iś rano :pr~y

był do Monachium wracając z Rlw.le~ 
ry min. Beck. Przyjedzie tam rówmez 
ambasador Lipski z Berlina i Ribben
tr-op. Wszyscy samochodem wyjeżdża
ją do Berclltesgaden. M~n. Beck. za
trzyma się przez dwa dm w NIem
czech i przybędzie do Warszawy. ta,k, 
ażeby 8 bm. uczestniczyć w prZYJęciU 
korpusu dyplomatycznego na Zamku. 

Dążenia emancypacyjne 
w Afryce Południowej 

(d) K a p s z t a d (ATE) ~gitacja re
publikańska w Uni Poludmowo Afry
kańskiej w ostatnich czasach wzmag~ 
się coraz bardziej. Według wiadom~i 
z Johannesburga doszło podczas .wybo: 
rów uzupełniających do demo.n8tra.cy~ 
anŁyangiel kich, przy czym nacjOnahŚCl 
wznosili okrzyki "Precz z God sava the 
King" i ,.Precz z Union Jac~". Przywód
ca nacjonalistów transwalsklch S~rygom 
oświadczył we wtorek, że Uma Po
łuclniowo·Afrykal'lska powinna zerw.!l-ć 
wszelką łączność z Wielką Brytanią· 

Kto wygrał 100 tys. zł? 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.). W cią

gnieniu Loterii PallstwoWej. większa 
wygrane padły na następuJące nu-
lnel'V: 

100.000 zł - 7654. 
25.000 zł - 105799. 
10.000 zł - 65657 146738. 
5.000 zł -- 72431 28018 29433 157814. 
2.000 zł -- 2696 6183 20326 20639 

27479 46410 51227 70362 80218 102547 
100365 126649 125116 126196 129440 
136832 136138 141731. 

Do Palestyny 
War s z a w a. (Tel. wł.) Central

ny wydział palestYllski otrzymał dal
szy przydział certyfikatów emigracyj
nych, umożliWiający wyjazd dalszej 

Odiydzenie adwokatury 
w Gdańsku 

1.000 zł - 800 9989 10225 17253 19622 
25656 28703 29762 30225 34885 389~2 
38102 40883 62362 i2~32 75455 79544 

(el) G cI a 11 s k (AT E) Sprawa OdŻY-1103636 107158 112791 lH993 123745 
elzenia ach\'okatury w Gdaósku posuwa 128818 129435 134911 149970 141876 
się szybko naprzód. Do niedawna bylo 146686 148138 158586 159670. (w) 

Min. Chvalkovsky 
f· jedzie do Berlina 

(d) Praga (PAT) Jak słychać, min. 
spraw zagr. Chvalkovsky udaje się za 
kilka dni tło Berlina. 

~1~rIJmii uul!rni! lłitwi~owan~ w 
IENITH ZEGARY 

ZEGARKI 

~ :~~~~R~~ 
i O B RĄCZKI ŚLUBNE 

POLECA 

::Jan Placek 
I:ÓDt. BRZEZIŃSKA 1 • TEL. tS ·u 

N 5010 

~ydowska szajlia urządziła kasyno gry w lok'alu wynajętym od Zw. Podo~. Rezerwy R. P. 
War s z a w a. (Tel. wł.) 0<1 dłuż

szego czasu obiegają. po stolicy pogło
ski o istnieniu olbrzymiego lokalu \V 

rodzaju kasyna gry, w którym upra
wiana była gra hazardowa w karty. 

Policja zarządziła w z\viązku z 
t,\'m śledztwo i w rezultacie wczoraj o 
północy do lokalu frontowego, składa
jącego się z siedmiu pokoi przy ul. Or
dynackiej 2, a należącego do Zwi~zku 
Podoficerów Rezerwy R. P., weszło 
trzech policjantów po uprzednim wy
powiedzeniu hegel. Policjanci ci byli 
ubrani po cywilnemu. Po pewnym 
czasie do kasyna wkroczyła policja 

mundurowa. Zastano tu grających jęła pod warunkiem, że ona będzie u
przy 35 stolikach w dwóch salach oraz rządzała we własnym zakresie rOZlna
kilku pokoikaCh około 100 osób, prze- lte urozmaicenia. 
ważnie adwokatów, lekarzy, urzędni- Na komisariat policji zabrano, ja
ków itp. Na widok policji grę przer- ko głównych organizatorów, siedem o
wano. sób, a między nimi Joska Frybusa, 

Na stołach znaleziono około dzie- Lejbę Frybusową, Pikusa Grasmana, 
~dęciu tysięcy złotych w gOlówce, szto- Różę Kochlinównę, Stanisława Jaku
nów za 8 tysięcy zł. oraz 50 talij kart. biaka, Stefana Latoszka, b. u. 'Zędnika 
W sąsiednim pQkoju znajdował się i administratora tego lokalu. 
obficie zaopatrzony bufet w napoje al- Rewizja oraz spisywanio protokółu 
koholowe oraz zal~ąski zimne i gorą-, w lokalu trwały od godz. 24 do 8 rano. 
ce. Sprawę wraz z aktami ~()słano do 

Okazało si." że lokal najeżĄł do Starostwa Grodzkiego. (wJ 
Lejby Frybusowej, która lokal (\(l.llR- " 
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Kalendarz rzym,-kał. 
Styczeń 

6 
Piątek: 3 Króli, Kacp., 

Melch., Balt. fm!fJ[j -fo~otni[J ~omalail ~i! ~WJ[~ Iraw 
Piątek Ubezpieczenie eme rytalne nie spełnia naleźyci e swych zadań 

Sobota: Św. Rodzina, 
Lucjan, Julia 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Bojomir 
Sobota: Światosław 

Słońca: wschód 8.02 
zachód 15.54 

"---. Długość dnia 7 g. 52 min, Ł ó d ź, 5. 1. - Z początkiem 1938 r. 
po upływie tak zw. ZOO-tygodniowego 
okresu wyczekiwania wprowadzone 
zostało w całej rozciągłości ubezpie
czenie emerytalne robotników. 

z tym z pracy i przenoszeni na eme- by zorganizowania emerytów w związ
ku zawodowym, celem skuteczniejszej 
obrony ich praw. 

Księżyża: wschód 17.15, zachód 7.54 
Ffza: 1 dzień po pełni 

A~rel re~ak[ji i a~mini~łra[ji W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć I lt.,-13 i 16-17 

DY~URY APTEK 
No-cy dz,isdejszej dyżu<T'tlją nll'S~I)'UJllce aJpte<ki: 

Kas'pet'kiewi.cz. ZgrierSlka 54. RJ'Chte-r i Łoboda
l1lAstopada &i. Zunde.lewicz (:I;Y"d', Pioj)I'kow
fika 25, Bojar.ski i Schah:. Przejazd 19, Rytel 
Kopru"ni,ka 26. Li'piec (Żyd), Potrlrow&k,a 193, 
Kowa16lki i S-_.n, Rzgowska 147. 

TELEFONY 
Pogotowie P. C. K 102·~~. 
Pogotowie lekarzY chrześcijan 111 19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8 
PogGtGw1e Miejskie 102-90. 

T~ATRY 

Teatr Miejski - ° 16-ej "Car P'[lweł', o 2O.M 
.. Taiemruca leka ~-ka", 

Teatr Polski - o 16-ej "Szalel1stwo", o 20.111J 
"Nitouche". 

KINA 
CapitGl - "Profesor Wilczur". 
Corso - .. Pościg". 
Ikar - "Ulan ks. Józefa". 
Metro - "Więzieni!! bez kra~". 
Oświatowy-Słońce - "Kobiety nad przepa-

!!Icia". 
Palace - "Z&pomrJana meludla" 
Palladium - "Córka zn~chora". 
Przedwiośnie - "Paweł i Gaweł". 
RiaIto - "Andaluzyjskie n(){!e". 
Stylowy - "Olilllpiada". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Komunikat "Pracy Polskiej" 

Z powodu zgon!J Prezesa Ś. p. ROD1::lna 
Dmowskiego "opla tek" mający się odbyć 
w dniu 6 stycznia ' rb. odwołujcmy, 

Zarząd Okr. Zjedn. Zaw, 
"Praca Polska". 

Z PG}skiego Towarzystwa Krajoznawczego 
'V I!obotę, dnia 7 stycznia 1!h>~ roku o godz. 

20 w lokalu towarzysfwa (A 1. Ko;;ciuszki 17) 
odbędzie się tradycyjny "oplatek" dla czlonk6w 
4 wprowadzonych gości. 

Na p.rogrllJm złożą się: opowieść wigilijna, 
p'odzielenie się opłatkiem, wspólne spożycie tra
dycyjnych przysmaków świątecznych i orlśpie
wam.ie kolęd przy ehoir.ce. 

Sekcja Imprewwa Oddziału Łódzkiego Poł
sItlego CzerwGnego Krzyża zaw'iadamia, że tra
dycyjna zabawa Ozerwonego Krzy~a odbedzip. 
się nie jak cotych{)zal'! w dnhl ;) stycznia, a w 
sobotę, dnia 21 styczmia rb. Zaproszenia i bilety 
-wstępu na zabawę do nabycia w biurze Oddzia
łu, od 9 stycznia rb. 

Bibli.oteka-czytelnia im. Elizy Orzeszkowej 
W dniu 6 stycznia odbędzie sil') poświecenie 

i otwarcie w 10bJu parafialnr!j Akcji Katolic
kiej w par. Najświctszego Serca JC?JUsowego 
pny ul. Bieg311skieg) 17, biblioteki-czytelni im. 
Eh.zy Orzeszkowej, ufundow8mcj przez Kolo 
Łódzkiego Zwiazku Księgarzy Polskich. 

Uroczystość poprzedzi msza !jw, o godz. 12.30 
'W koŚciele parafialnym, 'Po czym poświecenia 
dokona ks, pralat Stanisław M:ir"dd, 

Odc:tYt Ozerwoneg!l Krzyża. Staraniem sek
cji odczytowej oddziału łódzki!'go Po!sldego 
Czerwonego Krzyża, w niedzielę (!'d~ 8 stycznia 
rb: o godz. 12 min. 30 w sali P. Ij, K. przy ul. 
PiotrkOWskiej 190 p, dr Józef Kalisz wyglosi 
odczyt n, t. "O transfuzji krwi" . 

Wstę<p bezpłatny. 

Poprawa w aprowizacji 
Wskutek ocieplenia i podniesienia się 

teml?el':ltury, powrż~J z~r~ na ostatni targ 
dOWIeZI<mo JUŻ kIlkadZiesIąt wozów zipm
niaków i jai'zyn świeżych do ŁorJzi.. 

-,;. - . Oen'y ~adal jeszcze są dość wys01de, 
- Zlet;nnIakl płacono 8-9 zł za korzec, bu-
~ :t:akl, marchew po 20 gr za kilo. .... ~ 

o S-godzinny dzień pracy 
Zw. zaw. wygotowały memoriał do Mi- I 

nisterstwa Op. Społ., w którym wnoszą n 
wprowadzenie w drodze zarządzenia po. 
wszechnego Obowiązkowego 8 godzinne"'o 
dnia pracy w szpital ach. '" 
L;wiązki wskazu,h, że w większości szpi

talI Łodzi i ?kręgu ośmiogodzinny dzień 
pracy został JUŻ wprowadzony, a utrzymy
wanie lO-godzinnego czasu . pracy ze 
względów rzeczowych jest niemożliwe i 
koniecznym staję się powszechne ujedno
licenie tej sprawy. 

Naciągał wspólnika 
Lipman Josek ze Zgierza zawarł spół

kę z Aronem Goldmanem, ostatllio zam. 
,,~ Łodzi .przy ul. Nowomiejskiej 6, wpła
Cił mu 1;:>00 zł na poczet udziału \v przed
siębiorstWie handlu manufakturowego. 

Goldman po otrzymaniu pieniędzy wy
jecha.ł w nieznanym kierunku. Zarządzo
no za nim poszukiwania. 

KRONIKA DNIA 
Wladyslaw Sikorski (Łączna 37) zameldowal, 

te z korytarza domu skradli mu nieznani spraw
Cy beczke kapusty wartoSci 2() zł. 

Ignacy Wiktorowskj (11 Listop.ada 1.38) za
meldowal, że Józef Karbowiak, zam, w rlnmnC'h 
roiejskich na Lub1i:r.!l, l skradł mu z kieszeni 
pnlta 2'8 zł. 

'Vyraziło się to W masowej reduk
cji robotników, którzy przekroczyli 65 
rok życia i zwalniani byli w związku 

ryturę. • ' 1)" 

W ol{resie roku redukcje nie usta
wały j w chwili obecn~j stworzyła ~ię 
kadra kilkunastu tySięCy emerytow 
robotniczych, którzy tworzą. rzeszę 
obywateli pokrzywdzoI?ych. Przed ,3 
m iesiącami jeszcze podJęte zostały pro-

Specjalnv pociąg Z Łodzi 
na pogrzeb Romana Dmo\vskiego 
Progra'ł'I'I, tn'oc~ystości ~alobnych w W 0'1",.. .... . .e 

W dniu 7 bm., w sobotę, odbędzie się w Wa.·szawie P.o
grzeb śp. Romana Dmowskiego 

Wskrzesiciela Wielkiej Zjednoczonej Polski 
Twórcy Ruchu Narodowego - Wodza Duchowego Narotlu 

Celem umożliwienia oddania ostatniej posługi Wiell(ie
mu Synowi Polski przez naj szersze rzesze społeczeństwa pol
skiego, zostanie uruchomiony specjalny pociąg popularny 
z Łodzi do Warszawy" 

Program żałobnych uroczystości w 'dniu 7 stycznia: 
godz. 6 - zbiórlCa uczestników przed dworcem Łódź-Fabrycz. 

" 6,25 - odjazd do Warszawy, 
" g - przyjazd na dworzec Warszawa-Gdańsl(a. 
" 10 - zbiórka przed katedrą św • .Jana, 
" II do 12 - nabożeństwo żałobne w katedrze s'w • .lana, 
" 12 - pogrJ:eb na cmentarz na Bródnie, 
" 20,30 - OEblórka przed dworcem Warszawa-Gdańsl(a, 
" 21 - wyjazd do Łodzi, 
" 23,50 - przyjazd na dworzec Łódż-Fabryczna. 
Bilety można nabywać za okazaniem karty uczestnictwa 

w godzinach Od 9-13 w piątek, dnia 6 bm. w "Orbisie", ulica 
Piotrkowska 67. 

Po godz. 13 - o ile będą jeszcze wolne bilety - nabywać 
je będzie można w lokalu Zarządu Okręgowego Stronnictwa 
Narodowego przy ul. Piotrkowskiej S6. 

NARODOWYKOMITETOBCHODU żAŁOBNEGO W ŁODZI. 

Protest "Pracy Polskiej" 
]:n-zeciwko "egulo'lttiuowi ln-aclJ tv zal~ladach 

l, T~, Po~na'1,sl~iego 
Ł ód ź, 5. 1. -- Związek zawodowy 

.,Praca Polska" i trzy dalsze związki 
W11iosły protest do inspektora pracy 
inż. Skusiewicza przeciw projektowi 
regulaminu pracy, jaki zamierza 
\ovprowadzić administracja zakładów 
L K Poznańskiego. 

Protesty rozpatrzone zostanę. przez 

inspektora pracy w cię.gu bież. mie
siąca. 

Niezależnie od tego zgłoszono żą.
dania w kwestii zmiany dnia wypłat, 
wyboru delegatów itd., które zostaną 
załatwione po uzgodnieniu regulami
nu pracy. 

Ak(ja odiydzenia handlu uyni postepy 
Żyd~i usiłują pr~eciwstawić się fali bojhotowej -; 'Cenne 

wsl~a~6wki ella polskich orgaui~aclJj gospodU'ł·c~c1t.. 
Ł ó d ź, 5. l, - OrganizaCje kupiec

kie żydowskie, przystąpiły do lwmite
tu wykonawczego międzyorganizacyj_ 
nego, żydowskiego wskazu,ię.c, na pod
staWIe zebranych informacyj, że na 
1939 r. ilość zakupionYCh świadectw 
przemysłowych uległa zmniejszeniu 
mimo, że ogólna ilość placówek l1ie u
legła zmniejszeniu. 

warów, by w ten sposób mogli sku
tecznie kO'Ilkul'ować z handlem pol
skim. 

Te żądania kupiectwa żydo,vskie
go są, znamienne, wskazuję. bo,viem 
na to, że akcja odżydzenia. handlu czy
ni postępy, a z drugiej strony zaś 
wskazuje polskim organizacjom go
spodarczym na' kwestię przeciwdziała
nia, zapowiadanym konce~jom ż?dow
skim. 

Obecnie po zakończeniu wstępnych 
przygotowali emeryci istotnie wystą.· 
pili z memoriałem do rządu wskazu· 
jąc, że szumnie zapowiadane jako do· 
brodziejstwo ubezpieczenie na starość 
w praktyce zredukowane zostało do 
wypłat miesięcznych nie przekraczają,
cych 40 zł miesięcznie i to przy naj· 
wy.ższej skali zarobków, 

Ponieważ - jak wskazują emeryci 
-- wielu z nich straciło całkowitą 
zdolność do pracy i skazani są na 
oplacanie usług osobistYCh, wypłacane 
emerytury nie wy~tal'czają na naj
skromniejsz.e nawet "n'żywienie. 

Emeryci wskazują dalei, że sytua· 
cja podObna jest nasb:;p:otwem syste
mu oszczędności ~tosoWałl('f'o przy 
wymierzaniu stawek emeryta 1 n.vch. 
Stawki emerytalne według . u"tnlolwi, 
taryfy (już dość niski!')) Rl}. dla o!<zrzęd
tlości jeszcze o połowę nieraz reduko

, ~'ane. 

W konkluzji eme1'yr.i doml'Jrr,a,ię, !'1ię 
rew-izji zarówno taryfy stawrk. jak i 
sy!'\temu wymiaru. uznają.c doty('hc?ll~ 
sowa postępowanie za niezgor1np z po
trzebami ogóln~-mj klasy rollotnirze,i. 
l,tóra widz:}c. co za korzyści n!07.c> o~ 
siągnąć z ubezpieczenia, traci rałkowi
cie 7.3ufanie do tych ubezpieczeł'. 

Wyuczał kradzieży 
Na targu w POdrlębicach zatrzymano 

Jankla Szafta z Lo'dzi, który dwóch nie
lptnieh Żydów instrt1<lwał o sposobach 
kradzieży kieszonkowych na szkodę przy
bylych na targ wia~niaków i przekupniów~ 
Szaf t odbieral potem od młodocianych 
swych "uczniów" skradzjr '1e portmonetki 
i inne przedmioty, które ukrywał. 

Szalta przekazano władzom sądowym. 

Umowa zbiorowa dla robot
ników firmy "Gentleman" 
l. 6 d Ż, 5. 1. - W wyniku konfe-

renl'ji u inspektora pracy podpisano 
umowę ella robotników zakładów 
przemysłu gumowego .,Gentleman" 
(Limanowskiego 156). 

Umowa została podpisana na. ()
kJ'es do 15 czerwca 1939 r. Płace nie 
uległy zmianie. 

Ostry zatarg w fabryce 
Kuper i Herszkowicl 

Ł ó d Ź. 5. 1. - W fabryce Kuper i 
Herszkowicz (Matejki 10) wybuchł 
ostry zatarg', 

Robotnicy żądają odszkodowania 
Za' postój spowodowany nieogrzewa
niem sal fabrycznych oraz uszkodze
niami technir::znyrni. 

PROGRAM R-" DIOWY 
P i ą t e k, 6 stycznia. 

Mianowicie zakupionych zostało 
przez hurtowników tylko 86 pct ilości 
świ,adectw wykupionych w ub. roku, 
r.aś przez detalistów nawet tylko 65 
pct. 

1V"7 8 yl.,"l11 l czasu li 'Varszawy. Hejnał z 
Kra.ko"'~: 12.03 PoraJ.ck symfoniczny (z Kato
wicl. Wykon~wcy: OrkiE'stra Symf. Tow, Muz, 
w Kafowkach pod chr, Olilicl'rla Straszyńskie
go oraz W!acly~lawa Markiewiczóv.'l1a (fort.); 
13.00 .. Pov.·ieM romantyczna" IIzldc literacki dr. 
Kazimierza Wyki (z Krakow,a); 13.15 'Muzyk!!. 
obiadowa. (z 'Viina). "TrkOJlawCY: Orkiestra 
Rozgl. WileJiskicj po i rll'r. Wladyslawa Szcze
pal1skiego, Zofia Plejewska - lIIo~ewiczow8. 
(so-pra.n) j zespól mandolinistów "Kaskada"; _ 
14.35 "W Trzechkrólowe święto" - wesola a11-
dydcja dla dzieci w oprflC. Wiktora Budzyti
~kjego (ze Lwowa): tuJO .,Jak sobie przyspo-

Zastrzel"lł S"lę r,-,yl! ziemi" - pogadanka Wincentego GOI·tata, 
rolnika z Łęczyckieg() (z Łodzi): 15.10 Muzyka 

Pow01ują,c się na te zestawienia, przez nl"e t " . . (plyty). 
kupiectwo żydowskie domao-a, się od OS roznosc 13.30 Wiązanka kolęd i pastora lek ze zbioru 
'k o' ks. Miocluszewskiego w wyk, orkipstry lwow-
zydo.ws jego międzyorganizacyjnego Ł ód ź, 5. 1. - Na terenie wsi Pól- skiego kola mandolh1ist6w "Hp.jnal" pod dyr. 
komItetu dalszej pomocy w pierw- ko, podczas polowani,a. ZZ-letni Broni- Adnma JJ)piera oraz mc~kiego kwartetu wokal
R~ym rzędzie przez zwiększenie kredy- sław Rutecki nosząc nabitą fuzję za ~ego: 1fl.OO Komt>clie Aleksandra IJ'rerll'Y (wie
tow bezprocentowych z dota~J- z tz,". I f k t 1 '. czór XIV). ..Cl1dzoziemczy:ma". radiofonizacja 

- VJ ,y u ę. ws U er nleostrozności uderzył Ireny Dchnel: 17.00 Recital skrzypcowy Wacla-
funrhlRZu interwencyjnego, przezna- kolbą o pień drzewa i spowodował wa. Niemczyka. Pr'zy fortepianie Marin Wilko-
cz,an~go na przeciwdziałanie bojkoto- wystrzał. mirska (z Gdyni prze''- TOrlltl): 17,30 .,Gejsza", 
W· l poclt· . . Ł d k Ś operetka w 3 aktach S. Jonesa, \V.konawcy; 

l J zymywal1le zagrozonych a une rutu rozszarpał Rutec- Orkiestra Rozgl. r~wowskiej i ch iiI' mieszany 
placówek żydowskich, kiemu lewy bok. pod dyr, Tadel1na Sererlyrl~kirgo. "ralcria ,Tę-

Następnie domagają się rowlllez Przewieziony do szpitala ranny c1rzpje",,,,ka, - sopl'n.n, Stamshtw nu""ocki (te-
ulg od przemysłu przy nabywaniu to- zmarł. Jlor), Maria Korabianka - sopran. Filip Kuli-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~w~i - ~no~ Rad~funiH~n. Wik~ro B~ - _ r17.yriskiego (ze I,wo"'n): 19.30 KOl1rert rozryw-
Z przedpokoju mieszk~ia Zplmana Wajn- FraJ1<:i'lz~3ńskiej 29, w celach samobójczych za- kowy w ~"ykOllRn.ill Orkic,~t.1'Y. ~\)'m foni('znej p, 

gartena przy uL NarctowJCzu 9, dwaj sprawcy truł SJę Jodyną. Desperata przewieziono do szpi- R. pod cl) r. Stam<la Iya nZIł~glelewsklego; 2tl.:l0 
skradli. palto i ubranie. 'V pościgu porzucili taJn. Audycje info ['111 ~ry jnf': Zbiorowe wiadolDo:<ei 
skradzlone rzeczy. Jednego ze zlodziei ,Toska 511 tn' 'M" G'tl k . ąportowe. dzi!'nnik wieczorny. komunikat mete-
MOl'tyna z ul. Kilitiskiego 131 uj~to. S· . i e I~, - ar36a f t"s a, zam._ p:-zy uItey Ol'oJOl!kZl1Y, nn!<z prO>:'1':101 na jutro. 

Przy zbie","1I Piot1'!cdwsldej i ks. Skargi zostal u!elO;~~~~~1° z;s;::la R,Jr{Ce Poznall
d
Jrtego Pb'? 21.00 "O,klon", powieść mówiona Fernvnan-

najecha;ny Pl'.ZeII Ilamochód prowadzony przez ka i doznala ~SZko(lzeni~r ::;~~~a ,u1?3 3JąCa e -/ rln OoeOa: ~1.g Muzyka taneczna (pIYt~). _ 
19-1etniego T~~~lIllZa Lewandowskiego z ulicy odwiozło ~Ogoto~'ie d' s ~'t 'lY l zebter .. Ra~n.:l 22.0~ , . .Tnk się hn,,·ić. to się baWIĆ". w('~/)ia' au. 
Nawrot 74, !u,lc~ni M::ks Pl'7:eż~zięk, z~m. prz.y kim. t; ZPl o a w s anle cręz- (1)-:la ,Jerzego Gerżabka (2 ~oznania~: 22.30 :!\fu. 
ul. Gen. R6zycklego 10. PrzezdzJek odnJós! ClE~Z-I . Na 1 B 'z.ezl". k'l0' . h t ' zyl,n taneczna w wykonn11l\1 ]o.fnleJ Orkie_try k'le ol'ra'~~ll' . l' t I .. J U. 1 ns _J nalec 311y zos a, przpz p n por' r' rr,· I ,.,. . . . 

• ' u . la CJn a l. ZOS a prZeWlezIony r o ~amocllÓd Franci_zek Oevek z Lipin i o'clnl6Sl1 . ' _ .' ,::r. ~,~IZlq, owa. \,nr7,Yll"~lPilO ~ .nrlz. 
SZPItala, ripźkic obrn%~nia ci~11l RRnr ego ] " d Anny BOIPY I ~f",olaJ" T" a liT n)' (PIO<o,·,l" r re-

:;;O-]etni Mieczysław Mendel zam, przy ulicy szpitala " . . ,1 o( WIeZIono o fr~ny): 2n.oo O,tntnic ... ·i,łilomości ozienn:k 
'. WłP-(,7.ol'nf't;o. 
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••• i będzie nazwany Budownikiem 
Przmówienie ks. prał. Cesar za na nabożeństwie żałobnym w katedrze łódzkiej św. Stanisława Kostki 

(Sprawozdanie z nabożeństwa żałobne
go za duszę ś. p. Romana Dmowskiego 
podajemy na str. 5). 

"I będą przez Niego budowane pust
ki wieków i będzie nazwany Budowni
kiem" (Izajasz). W niezwykłych oko
licznościach ot,aczamy tę Trumnę, któ
ra w symb.oliczny sposób stawia nam 
prz-ed oczy jednego z największych i 
najJ.epszych synów Ojczyzny. 

,,0 ddni kilku z ust do ust idzie ża
łobna wiadomość: Roman Dmowski 
ni!~ żyje. 

Przest.ało bić to serce, które żyło je
'dynie miłością. Ojczyzny, cieszyło się 
z ni~, gdy ona się radowała i smuciło 
się z każdego jej nieszczęścia. 

Zamknęły się te oczy, które z dziw
ną intuicją, jakby instynktownie wy
patrywały drogi szczęśliwszej przyszło
ści narodu. l dostrzegały niebezpie
czeństwa, j,akie mogły grozić Ojczyźni.e. 
Odsz,edł Ten, który jako c,ałop,alna ofi.a-

' ra spalił się n.a pracy i poświęceniu dla 
. sprawy Ojczyzny. Odszedł od nas wieł
ki n.auczyciel n-arodu. Nauczycielem w 
pełni tego słowa znaczeniu Go nazwę 
- bo nie tylko sam się uczył i nauczył 
w życciu wiele. Ale i to, co uważ.ał za 
mądre i przystępne dla narodu. Umiał 
podać i przepoić wszystkich, którym 
sprawa Ojczyzny leży na sercu. 

Odszedł Ten wielki mąż st.anu, ktc)!'y 
trzeźwym umysłem śledzą.c stosunki 
wśród narodu zrozumiał, ż·e do wojny 
ogólnoświatowej dojść musi i dojdzie. 
Do tej wojny, o którą. modlił się Mickie
wicz, gdy mówił: "O wojnę narodów 
prosimy Cię, Paniel". 

Rozumiał, że z tej wojny wyjść Pol
ska musi niepodległa i zjednoczona, ale 
to wielkie dzieło odrodzenia i zjedno
czenia Ojczyzny stara się przygotować. 
On to w epoce popowstaniowej w cza
sie upadku duch.a, chaosu, rozterek i 
waśni wewnętrznych umi,ał wykrzesać 
;?: duch,a narodu swą. pracą. t pis~ami 
tyle nowych sił i tyle nowego zapału w 

-polskim społeczeństwie, by wyrąbać 
drogę do prawdziwej niepodległej Oj
czyzny. 

Rozumiał, że naród polski sam nie 
będzie w stanie tej niepodległości so
bie przywrócić i dlatego zjednywał mu 
przyjaciół, którzy by w odpowiednim 
momencie sprawę naszą. ujęli w swoje 
ręce i o niej zadecydowali. Toteż wi
dzimy Dmowskiego w podróżach do 
Japonii, Ameryki, Szwajcarii, Anglii 
i Francji. 

Przyszła wreszcie przepowiedziana 
wojna europejska. Dmowski łącznie z 
Paderewskim· nie pomijają ani jednej 
sposobności na forum międzynarodo
wym, żeby sprawy polskiej nie poru
szyć i nie dopilnować. Dmowskiemu 
też z Paderewskim sądzonym było, ja
ko przedstawicielom Polski zmar
twychwstają.cej podpisać· traktat w 
Wersalu. Ileż jednak przy tym musiał 
Dmowski udaremnić intryg, podstępów 
ii szaChrajstw międzynarodowego ży
dostwa i masonerii, którzy czynili 
wszelkie starania, żeby nie dopuścić do 

'powstania Polski, albo jak najbardziej 
uszczuplić ją. w granicach, by była 
niezdolna do życia. 
. A jednak i te nikczemne zakusy 
wielki umysł i roztropność Dmowskie
g9 potrafiły pokonać. Granice Polska 
otrzymała takie, jak je wykreślił Ro
man Dmowski. Na te granice uzyskał 
On zgodę tych, od których to zależało. 

Nie kończy swojej pracy i poświę
cenia Dmowski przywróceniem bytu 
politycznego Ojczyźnie. Widzi On z bo
leścią. w sercu, jak setki tysięcy najlep
szych dzieci Ojczyzny, często tych, któ
rzy bronili Ją własną. krwią., musi opu
szczać tę Polskę, szukać kawałka chle
ba na obcz~'źnie, gdy w tej samej Pol
sce obfity i ~maczny kawałek chleba 
znajdują. mil iony przybłędów, tajnych 
albo otwart~'ch wrogów tejże Polski. 

I staje Dmowski, by dokonać Odl'O
. dzenia narodu. Staje się przywódcą 
tych, któr:r,y chcą mieć Polskę ela Po
laków. Nie szuka przy tym samego 
siebie. Sam raczej jakby w cieniu się 
ukrywa. Nie szuka nagrody. Jemu 
wystarczy, że spełnił swe posłannictwo 
wobec narodu. 

Jako wielki mą.ż stanu Dmowski ro
zumie, że bezbożnictwo jest grobem dla 
każdego narodu. Dlatego w programie 
swej działalności na pierwszym miej-

scu wypisuje obowiązek względem Pa
na Boga i Kościoła. 

Widział Dmowski, czym było żydo
stwo dla Polski podczas pokoju w Wer
salu. Widzi on również, czym jest ży
dostwo wewnątrz kraju. Toteż jako 
drugi punkt działalności stawia odży
dzenie Polski. Nie brakło też Dmow
skiemu nieprzejednanych przeciwni
l,ów. Lichy ten bowiem człowiek, któ
ry wrogów nie ma. A jednak ci wro
gowie stają obok trumny Zmarłego, 
oddają.c hold Jego wielkiemu granito
wemu przekonaniu i czoło schylają 
przed Jego poświęceniem i charakte
rem. 

Nie dorobił się majątku Dmowski. 
Nie poszedł za przykładem tych, któ
rzy ojczyznę mają. na ustach, a do 
swoich osobistych a niskich jeno celów 
dążą. W biedzie też schodzi z tego 
świata. A jak cichym i zapobiegliwym 
i dziwnie pracowitym było Jego życie, 
tak też spokojnie po pojednaniu z Bo
giem, po przyjęciu Najśw. Sakramen
tów odszedł z tego świata. Odszedł 
Dmowski w Swej ludzkiej osobie. Ale 
nie z·eszło do grobu z nim dzieło, któ
remu poświęcał się całe życie. 

Pozostawił testament: "Polska w 
pierwszym rzędzie dla Po!.aków! I 
obcy mogą, znaleźć między nami dach 

Katastrofa samochodowa 
na szosie piotrkowskiej 

Dwa konie ~ostaly ~abite, ~aś dwie osoby odniosl1/ rany 

Ł ó d ź, 5. 1. - Na szosie z Łodzi 
do Piotrkowa przy wsi I{arlin samo
chód biura spedycyjnego I{oplowicza 
z Łodzi (ul. Piłsudskiego 62), załado
wany manufakturą., wpadł na dwa 
wozv wioz:,!ce deski do Pabi,anic. 

Wskutek zderzenia oba wozy, jak 
również samochód zostały rozbite. -
Dwa konie zostały zapite, zaś dalsze 
dwa o·kaleczone. Z obsługi samocho-

du ranny został szofer Stanisław Kot
kowski i pomocnik jego Jan Wójci
kowski, których przewieziono do 
szpitala. 

Konwojent. samochodowy Josek 
Goldsztajn oraz obaj furmani He·nryk 
Idzior i Andrysiewicz z Sulejowa wy
szli bez szwanku. Policja zarządzi/a 
dochodzenie. 

Spółdzielcza przetwórnia owoców 
Rolnicy powiatu piotJ"kolVskiego wytf;walajq się yospodarc~o 

od Źydólv 

Ł ód ź, 5. 1. - W Kamieńsku urucho· 
miana zostaje obecnie spóUzielcza prze
twórnia owocowa, która zrzesza \vszyst
kich większych producentów owocowych. 
Przetwórnia uruchomiona przy poparci u 
finansowym Dkl'. Tow. Organizacji i Kó
łek Rolniczych ma /la celu umQżliwienie 
w racjonalny sposób zbytu owoców przez 
producentów i umezależnienie ich w ten 

sposób od handlarzy (przeważnie żydów), 
którzy w dobie wielkiej podaży, gdy sa
downicy w obawie przed p;niciem zbywają 
owoce za bezcen, wykorzystywali sytuację, 
pozbawiając producentów wszelkich do
chodów. 

Spółdzielcza przetwórnia zasięgiem 
s\"ym Obejmie połuaniową CLęŚĆ powiatu 
tódzkiego i piotrkowskiego. 

WSZyscy do walki z gruźlicą 
Ł ó d ź, 5. 1. - Komitet "Dni przeciw- sumy przeznaczone przez państwo i samo

gruźliczych" w Łodzi wystosował do spo- rządy na cele wdlti z gruźlicą wciąt nie 
łeczeństwa łódzkiego apel treści następu· wystarczają. Mimo rozbudowy sieci przy-
jącej: chodni przeciwgruźliczych. udzielających 1 

"Nie ma w Łodzi rodziny robotniczej, porad bezpłatnie licznym rzeszom lud
aby gruźlica nie wyrwała kogoś z grona ności, mimo rozbudc.wy sieci szpitali i sa
im najbliższych osób. Lecz gruźli<:a nie natoriów nie możemy ustawać w dalszym 
tylko powoduje spustoszenie wśród rodzin rozwijaniu tych placówek. będących po
biednych, me mniej jest groźną i dla za- tężnym orężem w walce z gruźlicą,. 
możnych. Gruźlica nie czyni różnicy mię- Naszym dążeniem jest, aby żaden cho-
dzy bogatym i biednym, między starym ry nie został bez opieki lekarsldej i aby I 
i młodym; nie rozróżnia wrzna11 ani na- ltażdy miał zapewnioną możność leczenia 
rodowości, wszystkim jednakowo grozi, się w domu, w szpitalu, czy w sanah.rium. 
wszystkich też winna zjednoczyć w walce Uskutecznione to będzie tylko wtedy, 
dla wspólnego dobra. gdy posiadać będziemy dostateczną ilość "r naszym l{l'aju organizowaniem tej poradni i zakładów leczniczych o wystar
walki zajmuje się Polski Związek Prze- czającej liczbie lóżek szpitalnych. Na. to 
ciwgruźliczy, posiadający swój oddział w trzeba dużo pieniędzy, bo wybudowanie i 
Łodzi. Polski Związek Przeciwgruźliczy Ut'ządzenie jednego łóżka w szpitalu ko
prowadzi zarówno propagandę uświada- sztuje przeszło 15.000 złotych. \V samej 
miania obywateli o istocie gruźlicy, jak Łodzi potrzeba sporo. 
również troszczy się o zebranie funduszów Dorocznym zwyczajem zwracamy się 
na walkę z tą plagą, organizując corocznie do społeczeństwEl o pomoc w walce z gruź
"Dni przeciwgruźlicze". licą. Każdy powinien przyczynić się do 

Akcja zwalczama gruźlicy wymaga' 01- zwalczania tej klęski społecznej I I 
brzymich sum pieniężnych. Żadna bo- Zapisujcie się więc na członków Pol-
wiem choroba nie pochlania tyle ofiar w skiego Związku Przeciwgruźliczego I 
ludziach, co gruźlica, żadna też nie wyma-I Kupujcie znaczki przeciwgrużlicze! 
ga tak kolosalnych .wydatków. Olbrzymie Komitet "Dni przeciwgruźliczych", 

JPfDIR 
Hokej na lodzie 

Zawody o mistrzostwo klasy A. 
1(. P. Zjeduorzone - K. S. Wima 3:2 (0:1 

1:0 2:1) . Rewnn~owy mecz d .rllżyn fabrycznych 
Zjednoczone - " ' ima wywolal wielkie zaintere
sowanie. Zawody zapowiadały sip, b. groiinie. 
K. P. ZjednOCZOJle zorganizował wszystkie swe 
sily, by nie dopuścić óo ewtl. \vykroczeń jakie 
miały miejsce na lodowisku Wimy na zawodach 
tych drużYJI. Gospodarze wystąpili bez dyskwa
lifikowanego Fiszera. Jako calość drużyna 
Zjednoczonych nie wypadła dobrze i z,wycieżyła 
szczęśliwie. Wima grała przede wszystkim spo
kojnie i dobrze. I tercj a: grę rozpoczyna Zjed
noczone, który z miejsca przepuszcza szereg 
groZnych ataków na hramkę 'Vimy. Za chwilę 
rewanżuje się Wima groźnym wypadem . z któ· 
rego już w pierwszej minucie zdobywa bramkę. 
W szeregach Zjednoczonych zapanował od tej 
chwili nieopisany cbaos. II tercja: 'V drugiej 
tercji już w pierwszych sekundach Kamit'iski 

strzela jednak nie celnie. Zjednoczone ma lekką 
przewagę, gra jest dość ostra. Niespodziewanie 
z daleka stl'zela Kamiliski i zdobY'wa bramkę. 
Radość na widowni wiełka. Wima aiaknie jed· 
nak bez szczllgcia. III tercja: Wim:t z ful'ią J'U

sza do ataku i już w 4 minucie zdobywa bram· 
kę. 'Vidmo przegranj~ meczu dodaje otuchy 
7-j ed noczonym. którzy raz po raz groźnie ata
kują. ŁapczYli.ki f1rzejeżd~a trzech zawodników 
jest metr przed bramką i fatalnie strzeła, i
dealna sytuacja została zmarnowana. Na 11 mi
nuty przed końcem Z;JWOQÓW udaje się Zjedno
czonym wyr6wnal! a w ostnniej sekundzie zdo
być zwycięską bramkę. Sędziował dobrze p. 
Dreger. 

L. K. S. - UniOD Tourinlr 3:1 (1:0 0:1 2:0). 
Stan tabeli przedstawia się następująco: 

IJry pkt. st. br. 
4 6 13:5 t. Ł. K. S. 

2. U. T. 4 5 11:7 
3. Z j adn <>CJlOIIII§ ,I 5 9:10 
4. Wima '" Jl O 2:13 

nad głową, o ile miejsca dla nich staT~ 
czy i grzecznie będą. się zachowywać.h 

Przy trumnie Twojej, Przewodniku 
Nasz, pr~vrzek.amy Ci, że testame,nt 
Twój ściśle wykonamy. Nie spoczme
my w swej pracy i zabieg,ach, dopóki 
jednaJiędź zi·emi polskiej będzie w 
obcych rękach. Dopóki os t.atn i dom w 
mieście, ilakl.ad przemysłowy, kupiecki 
czy rz,emieślniczy nie prz.ejdą na pol
skiej ziemi w polskie ręce: Nie spocz~ 
ni~my w swej pr.acy w z.abieg,ach, do
póty wszystkich dzieci polskich nie 
przekonamy i nie pozyskamy dla Twe
go wielkiego dzieła. 

Chrvste Panie Jezu, któryś miłość do 
Ojczyzny z.awarował czwartym przy
k,azaniem i sameś d.al też n,ajpiękniej
szy pl'zykł,ad miłości Ojczyzny - oto 
my dziś, sieroty, ot.aczając tę symbo
liczną trumnę naszego przewodnika, 
blag.amy Cię: 

- Policz Jego pracę i z.abiegi. ,dla 
Ojczyzny, j.ako pracę na niebo. Wi~cz
n)' odpoczynek roacz Mu dać, P,ani,e, a 
światłość wiekuista niechaj Mu świeci 
na wi·eki wieków. Amen!". 

. Wcześnie zaczął 
Ł ó d ź, 5. 1. - Wczoraj w składzie 

Jankla Bryjman.a (Plac Dą.browskie
go 4) młodociany osobnik, przybyły 
pod pozorem żebr,ania, skradł paczkę 
ręczników wartości ;>0 złotYCh. 

Sprawcę lu'adzieży zatrzymano na 
ulicy i odebrano mu łup. ZłOdziejem 
okazał się 14-letni Srul Rorngold z 
Warszawy (Gęsia 77). 

Zatarg szoferów trwa 
Ł ód ź, 5. 1. - Rokowania między 

Związkiem 'Właścicieli Autobusów a 
Zwią.zkiem Szoferów na temat zawar
cia nowej urnowy z.biorowej nie do
prowadziły do porozumienia. 

Szoferzy żądają płac w trzech ka
tegoriach ocl 50 do 63 zł. tygodniowo, 
gdy właściciele autobusów daję. od 4,7 
do 57 zł. tygodniowo. 

10.400 wypadków 
Ł ó d ź, 5. 1. - Pogotowie ratunko

we miejskie w 1938 roku ,wzywane by
ło do 10.400 wyp.adków i udzieliło po
mocy 5.022 mężczyznom i 4.018 kobie
tom oraz 1.360 dzieciom do lat 15-tu. 

Samobójstwo czy nie
szczęśliwy wypadek 

Ł ó d ź, 4. 1. - Na torze kolet od 
st.acji Łódź-l{aliska został przejecha
ny przez pociąg i poniósł śmierć na 
miejscu n-letni Stefan Kaczmarek 
(Franciszkallsl{a 38). 

Zachodzi podejrzenie, że popełnił 
011 samObójstwo. 

Samobójstwo dziewczyny 
G r u d z i ą d z, 5 1. (d.) Na ulicy Sien

kiewicza znaleziono nieprz.ytomną Ma
riannę Smigielsk.~, licząca, lat Z5, pocho
dzącą z Rakówcs . powiat tcz~'Nski. W 
szpitalu stwierclz );~:-, że Sml5'ieiska w za
mia.rze samobójczym ;'1apiła się .esencji 
octowej. Przyczyny tak rozpacZliwego kro
ku na razie nie ustalono. Jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. . 

Kasiarze szaleją 
l{ rak ó w, 5. 1. (b) Policja krakow

ska zatrzymała na ul. Barskiej dwu 
niehezpiecznych kasiarzy, przy których 
znaleziono narzQc1zia do włamań i broń 
palną.. 

Strajk okupacyjny 
w fabryce Seeligera 

Ł ó d ź, 5. 1. - W farbiarni firmy 
Seeligera przy ulicy Piotrkowskiej 
186 wczoraj wybuchł strajk okupacyj
ny 125 robotników. Firma na zasadzie 
świadectwa przemysłowego uprawnio
na była do zatrudniania najwyżej 125 
robotników, a ponieważ zatrudniała 
135, przeŁo 10 zmuszona byla zreduko
wać. Robotnicy zgodzili się na tę re
dukcję, ale gdy firma na liście zredu. 
kowanych umieściła starych rohotni
ków, którzy w fabryce pracowali po 
kilka lat, cała całoga zaprote"towala. 

Na konferenc.ii zwołanej przez in
spektora pracy inż. Skusiewicza .firma 
częściowo zgodziła się na zamianę na
zwisk zredukowanych i strajk został 
przerwany, a ostatecznie sprawa ma 
być załaŁwiłna w dniu d7.is;ip.isz~ m. 



f STrona: to . 'ORĘDOWNIK, soJ)ota., etnia. 7 sty'cznIa 1939 NUJffier e 

t 
Dnia 2 styczmia 1939 r .. zasnęla w Bog.u, (rpatrzona 

kilkakrotnie Sakramentami św. po długich, ciężkich 
cierp'ieniach, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 

Słaby organizm pragnie witamin, 

Pompernikel Adama zawiera je 
. Obrączki Slubne i wszelką bizoteri, 
zegary, zegarki i platery p o leca 

N05 W. Szymański 
DAMSKIE .r...6dŹ~ ol. Główna 41 tel. 132-24 

i praba,cia, ś. p. 
z Nowickich 

POŃCZOCHP Magdalena Walterowa 
I. voto MajE'wska 

lat 81. Pogrzeb odlbędzie się 8. 1. br. o go(k. 14. z kost· 
nicy Sióstr Mil. przy ul. SielskIej. 

i MĘSKIE 

'V smutku pogrą,żeni 
córka, syn i rodzina. 

w l1óżnycb gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 

poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
N04 ol. Piotrkowska nr. 102. 

Piekarni , Piekarni 
celem dzierżawy poszlIkuje lub wiosce. podaniem warunków 
kupię. Zgloszenia Czeslaw KaczoriwYdZierżawię. Chudański. Lasek, 
Turza. poczta Damaslawek. Ogrodowa. poczta Żabikowo. 

zd 33409 zd 33 392 . ~ 

Nagłówkowe slowo (tlu'sto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

1, w, z, a - kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

. 5 nagłówkowych, 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t.lamowy milimetr 30 groszy. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,

teCZ:D.e przyjmuje się do godz. 9.25. 

Gosposia 

MEBLEII:~ Wspólnika 
dl"ukaJ'lz.a z 5000,- katolika. 
Oferty Qrę.dowruik Poznań komplety i poiedyńcze na 

dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórnia 

lat 32. szuka męża na stanowisku 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 33120 

Gosposia NA OGŁOSZENIA 
zd 32553 lat 35 szuka męża. woowca .. sta

nowisku. Oferty Orędowmk 
Poznań zd 33 119 w których nie podano adresu ogłaszającego 

F. S7U$-Łódz 
Brzezińska 40 

n 19118 

Biżuteria 

Kupiec 
właściriel wi,nnicy. ożeni się z 
panna lub wdowa bezdzietną do 
lat 45 która posiada gotówki 20 
tys. lub równoznacznej wartości 
interes handlowy. Oferty z foto
grafia Orędownik. Poznali 

zd 31195 

Właściciel 
nieruchomosci poszukuje żony do 
lat czterdziestu. Posag pożadany. 
Oferty Orcdownik. Poznań 

zd 33502 

Nauczyciel 
kierownik szkoly. lat 30. przy
stojny kawaler. bez nalog6w po
szukuje odpowiedniej żony. Zgło-

a które wymagają złożenia zgłoszeń (ofert) do "Orędownika" pod nr .... II 
prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie na: każde ogłoszenie, nigdy, 

zbiorowo w jednym liście na kiIk_ ogłoszeń. W dolnym, lewym narożniku koperty 

lub pocztówki prosimy o umieszczenie c z y t e l n i e numeru ogłoszenia, abyśmy 

korespondencję bez otwierania doręczyć mogli Jsobie, która nadała ogłoszenie. 

artystyczna Dla szenia z fotollrafią OrędownIk, 
Prof. Fr. SŁUGOCKlEGO Poznali zd 33 699. Dyskrecja za· 

, kolegi, kierownika szkoły. stabi·p .~e:.:.WT1=i:.:o:.:;n:.:a:.:.. _________ _ 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr l lizowa·nego. przystojnego. o wiel- - Wd 
Skłep bogato zaopatrzony, kich zaletach serca i umysłu po· owa 

reperacJ'a zegarko' w l' bl·z·uterii. szukuje mlodej. ładnej. przystoj. lat 35. 3.000 gotó.wki szuka, męta. 
nej .zamożnej żony. Oferty Oręl Oferty Orędowmk. Poznan 

Kupule stare złoto. downilk. Poznali zd 33389 zd 33385 
------~~------------~~~~~~ 

Przykład: 

"Orędownik" 

Łódź 

zd 57675 ul. Piotrkowska 91 

muzy,ka ta.nec..z.na; 21.40 "Gdy ,plyty: 9,05 "Kasy pogrzebowe na 

. ..,..,.j'~t.j:tt""iSI- wie<llti mąż kocha muzykę" - we· Ślas1ku". Po nabożeństwie ok. g. 
~~--- -- i!~_._,~ soła audycja w O{pra'c. Tadeusza 10,30 mu,zyka z p-Iyt W-WY; 13,05 

Szu,lca (Ol \Vi.J.r,a); Z2,20 mUlzy'ka "Na,s itntere6uje technika - poga-
S()bota, 7 stycznia. taJle~na' 23,00 osta.tnie wiado- damlka; 14,40 co słuehać na Ślą-

6,30 au'd. poranne; 11,57 sygnal mości. ' sku? 14.50 popolcud'!lie śląsIkiego 
czasu; 12,03 audycja poł'Udmiowa; rolni.ka; 19,30 .. W nle-d~lelę pn~ 
15,00 Teatr Wyobrazn:i dła dzie· ż~:ei?nio.k\l"; 20,10 WLadOffiOŚCl 

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalny cll 
dokumentów, świpdectw itp., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie. 
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez insertlnta. 

ci: .. Wielki Malec i mai y Ma· sportowe. 
lec" - sluchowsko wg. powieści Sobota, 7 stycznia. Kral.ów - 8,45 pogadanka dna 
Grcy Owl'a - z Katowic); 15,30 . rolnuków; 8,55 mu,zyka lu.dowa -; 
muzyka obi,ad'Owa w wykonaniu Toruń - 6,57 aud. por3.tItJle: płyty; 9,05 rozmowy z rotlmiJkaml 
orko s aJ. onowej rozg!. poznafu::,kiej 11,00 kou1Cert. ro®rywl~owy z Płyt'l Po nabożeństwie ok. god,z. 10,30 
18,00 dziennritk popołudniowy; 16.03 13,00 dla kaz;d~ co.s, lwme.go - mu.zyka - płyty; 13,05 s,prawy 
wiadomości gospodarcze: 16.20 płyty; 13,50 wlad~ID~:mcl :' Po;mo- teabrallne; 14,40 dobra kf;,iariJka: 
kronika literacka; 16,35 Ludwiki rza;. 18,00 pr.aee oSwlato'VI' ~ wsr6d) ,.Zywot chlopa' działacza" f 'r.a,n· 
v. Beelthoven: Oktet op. 103 na ko;blett, ~'l,eJs,klrh. -. p:!.g .. 18,lO cis2'ka MagrY&la: 14,55 naJPlęk· 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka porz
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upoważni nas do tego, poda,iJa.c w ogłoszeniu 
"W i a d o ID ość" lub "A d r e s w s każ e Orędownik nr ...... 

2 oboje, 2 kla,rnety, 2 waltorniel ,,'IorUll~kl I~ról dZla,cl<;l\\> - fe.]re· wcj,slze ko,l~dy i pa8lto'l'aliki w wyk. Panna 
i 2 fagoty; 17,05 "Gdy ziemię too; 18,25 wl_adolllo~cl s!po,rtowe z J;'raJlC'istZlka Bielika; 15,15 gawęda 
naszą OPus?iczaly lody" - po·ga- !'<?mO'rza. o,kolo 22.55 aktualno· etnograficzma: "Od Nowego Ro· mila. przystojna. 23 lata. zapozna 
danka; 17.20 konee'rt sollistów - SCI. ku do Tl'Zech Króli; 19,30 mu· sympatycznego pana w celu ma· 
~ Łodzi. Wykonawcy: Kazimier'z Kat()wice 14,00 m'U,zyka zyka lekk.a - płyty; 20,lU lokal· trymonialnYlll. Oferty Orędownik 

Fryzjerka 
poszukuje _posady. Oferty Biuro 
Renoma. Czestochowa pod "fry
zjerka". . n 4'r52 

Szu,p'ka (tenor); 18,00 audycja obiadowa w wy'ko'naniu oll"kiestry ne wiad<>mo.ści 5-portowe. Poznań zd 33470 
;dla wsi: 1. Skrzynka rolnicza, 2. rozgłośni katow1ickie,i; 14,50 wia· Łódź - 8,45 "WiąJzanka mą1- 150 zł 
,.OD!lac. c.z.y nie oddać do ezko!y I domo§ci b,ieżą<;!e i gieJda: 18.00 zycooa" - plyty; 9,1~ ?d(JZł'taa1ie Pan:t,la.. dam za wYTobienie llosad 
rOllllC2eJ? . - pog.: 18,.30 audYCja utwOfY. fOtrte,planowe w VI:yJmna- programu. Po nabozensbwle ok. brunet~a. przystoJna. pOSIadaJą· tiera. woźnego lub inną. y rloo:~ 
dla Po.Jaków za gralllca, 1. Ga- mu Zbl.grruewa Dyrruffiika. 18,15 g. 10,30 mrwzyka - płyty z W--wy; ca gotowkę. pozna pana na sta-Izloż ć kaucie Powa:ime oferty 
węda,. 2. "Adam MickiE'wicz" - ,pog3Jd,~a aktualma; }8,25 wia· 13,05 wie;r.'Sze Ila dzi~; 14,40 re-ll1owisku. (Jel m\ltrymonialpy. - do Orędownika Poznali zd 33 721 

. nudYCJa s<owno - mllJZyczna, 3. domoscl slpOtrlO'we; 22,5a mfonna· zerwa muzyczm3: 1a,00 audYCja 'I Oferty Orędowl1lk. Poznan . 
Dmerunie dwa razy naokoło ś\Via- cje. robotnicza - .. Nie mai5tZ s·ta.Ii - zd 33408 Fryzjerka 
ta - pog. dla mlod;!;ieży: 19,15 Kraków - 8.00 p'lyta za pły1ą ... dla kowali":.19.30 recital shzyp· W'-d I 
koncert ro.zryw.kowy - z Ka!o; oraz w.iad. bjeżą~e; 14.00 mf\llZyka CO\vy ĘUtgeil1Jl.\l!Sza Raabel!:0, ~O.OO o~a trwa ą, wodmą, żelazkową po· 
WIC. \Vykonawcy: otl'k. rozglos.1Jl obiadowa w wy!k QJ'kiestry rolZ' .. Po·dróze po Suwa,ls~CZYl1lnle - lat 47. dom. dochod 200.- szuka trzebna, stala peausja. Szamotu· 
katowick,iej, .chór naucz:\:,ciels'ki glOŚUli katowilcll~lej' _ z Kato'\vic; felieton; 20,10 wi.a·dom()ści SJPo·r· męża. Oferty . Oredownik. Pozn<!.ń Iy, RYJlek 19. N 5077 
jJrzy Ins'trturne PedagoglC7.~ym 14,55 sprawy gOtSPodarcze: 18,00 1 towe lokaJne. zd 33_3~::.6 _____ _ 
w KatowlCa<!h. Ewa No·wlcka poga,daa,ka aktual,na; 18,10 z we- P 
(s,kr.zypce). Adam Bryze.!r ~kom· giers-kiej UteraLu.ry s,krzYPco'wej. anna .. 
P3Jll1l:!TIe.nt; 20,35. audyqe IJ1for' iVYllw,nawcy: Ste.JIa Nemet (skrzy- 38 .. 4000.- posagu 'FYJUZle z~ 
lll!lCYJne: . dZlenl1lk . wleczo·rny. 'pac2lka węg1ierslka). 'I'adeus,z Go- maz. Oferty Oredowl1lk. Poznan 
WJadOmOŚcl meteorologlCzpe, s,por· .~tomsrki _ fOlrt. 'IV przerwie o zd 33 695 
towę;. ~.1,00 "Pf"ZY. sobocJe - po 22.55 IOlka1ne info:rmacje; 23.05 ilJl' S()b()ta, 7 styc~nia. W' -d',' . :k::------
robocre - wle-H"l .k?ncel"t ro·z; formacje bi.eżą,ce. OW a 
n'""kowy. Trafl5mlsJa z sah . 15,15 Kiinigsw. - Rozmaitosci Lnteldgen,b1a wyjd<lie za mąż PH' 
YMOA. W,-konawcy: orkiestry Lwów - 6,57 aud. pO'ralf1!l1e, muzyczne. 15,30 praga - Muz. na 5-tanowlsku. Oferty Oredownik 
symfoniczna i mala ark. P. R.. 8,00 mou:zyka r~~Y'wtkowa ~ płyt; rozrywko.wa. 16,00 'Vrocław -, Poznań zd 33671 
chór P. R .. Barb3Jra Kostrzew· 8,50 wlado!noJ;cl poralllne. 14,90 Wesola a.ud. muz. 16,05 Brno -
s·ka - sopran. Te 4" - piosem- mU7;Y'ka obIadowa .w wykooam)1 M ik 17 05 Sztok K == li 
ki. Józef Koroibewicz - bal'y, orlnest.~y, .rozgłośTIl Iwo,wslk!eJ: ilO~ r~'YI(o~~!t chóru. 17.15 ,. SPRZEDA2E 
ton, Karol S/i,zowski - saksofoo 14,30 p;le"illl w. wyJwnamm MB'o· Rzym _ Muz. tallleC2llla. 17,20 = 
ttójka radliowa - refre.ny. ko,nfe· 5-1!lwa StaJ:yclnego - te<llo,r: 14,~5 Budapeszt _ Muz. cygańsIka. 
Tansjerkę pro·wadzą: Antoll Lon· ~:laclo'ffio!jcl .;:-oSIPodarcz~; H,oę f 
drzie\vicz i Zdzitllaw Kal'czew~,ki. gleł.da lwowska.: 18,00. wlado'l!l0~.Cl 18,00 Paris PTT - Koncert sym .. 
'" prZel-W]'e o godz. 22,55 prZEl~hld ble,zf\Ce z mnasta l j)lrOWJlJl'CJll; J(iinigsw. - Muz. dawnych ml-
'. - 1805 kt ~ d ka SlPO Slt,l'ZÓW. 18,35 Kolonia - Mu,z. prasy; 23,00 ostatnue wiadomości , a, ualJla POg3J allll r· cl"'ufort~Pl·3JlOWa. l! 00 Lipsk 

dzieTIJlika wiecwrne.go itd.: 23.05 towai 18.15 NlI1lmowa. ze. słf\l'cha·" ~ 
wl'adomo"ftl' z Polsk.i w J'bZY'kU CZ~ffi.l; 22,55 M1JdycJa lTIfOO'ma' KOlllceJ"t popu~arm.y. Wrocław -"v '< Wesoła aud. IDf\lQ;. 18,25 Praga -
niemieckim. cnna. KOtllcert o.rk. wojstkowej. 19.30 

Niedziela 8 stycznia. Łódź - 5 .. 30 aud. porrunne; 14~OO L()ndyn Reg. _ Muz. lekka. 19,45 
, k mUlzy.ka obla,dowa - z Katowl'C; 

7,15 koo~cel·t pora !lny w .. wy o· 14,50 16dlZ1ka grieł,cla; 18,00 .. W Bratyslawa S'lowacka m~lZ. 

Sprzedam 
z powodu wyjazdu sklep galan· 
teryjny. dobrze prosperujący. w 
dobrym punkcie> w Kabiszu ... ul. 
~!.U, .... """, .... :~"'IIII.I~l!!J.MJ 
_______ N 008::..:7 ____ _ 

Sprzedam 
sklep galanteryjny z powodu z.!e. 
KO stanu zdrowia. od zaraz. Łódź 
Piotrkowsk a 2:31 N 5019 na,nLU ,ol·tklesMy wO·JskoweJ. 8,90 kuźni kon!;piTacyjmej" (z ruchu ludo·wa w wyk. onkiootry cygań· 

d;zlenl1J1lk poranny; 8,15 .audY(!Ja niepod,le,głościowego w Łodzi) _ ekiej. 20,00 Gdańsk - Mwz. ta-
\ll~ WISI; 9.15. ~ralIlSmlSJa nab.o· I'JmrhO'w,i,,!ko Ma.riana Piecba.J.a; neczna. 20,10 Lipsk - WeI?0Jy Z powodu 
zpnstwa z .. ~osClola św. Krzyza 18.25 wiadomości sportowe lo,kal· wiecz6r na]·ciaJ'Slki. MonachIUm b' . 

Szofer kowal 
żonaty zmieni posade od 1 lu· 
tego lub później. z 8 letnią 
praktyka maje rem o·n t:v . wyko· 
nuje na miejscu. 4 lata na nie· 
wypowiedzianej posadzie. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 33 019 

Czeladnik 
piekars·ki z karta rzemieślniczą. 
znający cukiel'l1ictwo. dobry fa· 
chowiec. poszukuje pracy. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 33515 

Poszukuję 
posady inkasenta. woznego lub 
stróżostwa. z/ooe 500 zŁ gwaran· 
cH. Oferty Orędownik. Pozrlali 

zd 33432 

Potrzebny 
natychmiast człowiek mlodszy. 
kawa.Ier z gotówka 800-1000.
na dostawy statkowe. zysk do po
lowy .. Zgłoszenia Orędownik. _ 
GdYllla. N 4859 

ks. k<5. Mll'l.JOOal'zy w Wars.za· ne. _ Konce'l·t muz. lekki"j. Wiedeń ~ J"Cla. pos~c}Y. sprzedam s~.lep 
wie. Kazanie wyg!. ks. prof. _ Mu;!;. taneczna i piosealki; I· ~OZy" czy Łodz. P rz.e cl z 3,1 11l a na Szwajcar 

Administracja. 

Czeladnik 
Qiekarski z kaucją potrzebn,.. -
Zgłoszenia Pawlak. Mosiuą, Ry
nek 8. . 1" 5070 

Praktykanta 
rolnego. za utrzymanie. przyjmie 
Majętność Gluehowo. poczta Ko
morniki. Poznań. zd 332li2 

Praktykant 
gospodarczy potrzebny zaraz -
pensja 2li zl miesięcznie. Tylko 
pisemne oferty. życior~em. -
Agentura .Oredownika . Pobiedzi
ska. N 50 36 

K:,·WOLNE MIEJSCA JI 
Chrześcijańska 

firma poszukuje agent6w do 
sprzedaży narzedzi rolniczych.. 
kos brzytew . zegarów. Zgłosze
nia Lwów skrytka 292. 

n 21 193 

Tysiące 
zarobisz! Samofabrykując pokup
ne tanie artykuły. lniormacje: 
.. Empe". Lwów. Zniesienie. 

zd 33 230 

Szewc 
zdolny potrzebny. Praca irlalft, 
barobE'lk Llobry. Zgloszenia "Pa!!": 
Katowice .. Z,johry". 

1:' 2 245·71.3 

1 28. CruB 
.. DLA POLAKÓW I 

Hl'illrylk Weryliski. Po nabooeli· Niedziela, 8 stycznia. Sztutgart - Melod:ie suppego'1119. N 5016 lat.27. tona ty poszukuje posady na 
slm'ie ok. godz. 10.30 muzyka pJy. Tllruń - 8,45 sprawy kółek roI· 20 l'}j' kf t H b' I[_a .... :11 mmeJszą oborę. Francisze.k Grze. Zaprowadzony 
ty; 14,15 niedole i smuliki hUJno· niczych om6wi EJu,gerrdusz Horal< D' o r.~n lit KU'" ra, ~33~ lZ DO WYNAJĘCIA gorzewski Lsz-kowo pow. Wyrzysk skład bławatów 
l'U ;ra,diowego - wygI. Jozef 8,55 wesoł" melodie - płyty; 9,10 Fl~ra~~ Otp 'L' \o~ki'" Ot~t • _ zd 31523 
O.zygciecki; 12,03 pOlra.nek symfo· prOglram na jubro; po nabożeń· G ~~~.~a 20 il5 T,~~;lyn Reg . -----...::.:....:..::..==-----_ najlepszym punkcie 20.000. m~a-
ruiczny w wykom aniu o,rkiesftry ~twie oJk. 10.30 muzyka z płyt; Ta,] I ., . . -I Pokój P'k sta powiatowego. woj. warszaw-
FiJhal'moilllii Lwmvs:kiej POO dyr. 1 T Bo,nata c-IDoll Bee-tllovena w Wy {, OmOCnl skiego. zaraz. powód rodzinny, 
Je.rzego KOlla,CZlkow;5kiego: .13,00 13,05 "B y cl,goslk i Pfzel!'l ąj(J Fa' ];]gOlla Petl'i. 21,00 Rzym - "T.ri- z kuchf;ła ds> .wynaje.cia, Galan· fryzjerel-i mlodszy szuka posady do objęcia. Przejecie lokalu z 
wyjljluki z pism Józefa P~Jsud- tralIny" - omówi ~onra.c 1

1
)' stan i Isolda" op. 'VagJllera. Me· f5l'1f .. ~~VOSCl". Pablamce. plac cilkowit~in' utrzymaniem od 15 częściowym zwrotem kosztów. !>es 

, ... ktiegl(); 13,05 T"o!"1'JeglljJd kulturalny ldler (.ze stfud.ia kW. ,,-,,!.clIGgOS~tc:zy ; cliolau - Występ gi!t a.rzyS t y Se· ą rows legO N 5Q65 r Ofp.rty podaniem warunków towaru i urzadzenia. Off'rty Ku,. 
13,15 l11J]zYlka obiadową.z a· Moro111ka "I'l11żytnier S.zeru·da"; :hl. l kk t tr t' Msm 26 SZ~~KA- O JJ1\. ou - u ner oznanS'l z g lJ'OU 
~ - .... ( K to 4,40 fragrme\l1t z -,s,lą0",! TUS' awa govii Lipsk - Rac1iohal LyOn l[ "li d'o Oredown'·l·a. Poznań _ol 32 6~1~' P 'k' d 31 ".,,~ 
wi,c) .. WykOtnaw~y.: ork}e-S'tr~ ro,z· 14,55 pieiffii Eclwalrrla Grie'gn w ;-O~e-~~·. :Co~-lYnnft~~.""': I{0J1lcetl'i 1j u p SADY -------------________________ _ 
glośl1l k;l. ,tow! lckl~J, cho!' .~ai1z:o wyk. Ju,lii Gorzeclww.s,kiej; 15,2.0 z udz. so.listki. 21.30 Pads PTT . r-------------------..., 

.ny K. p'. W. l sol!st:;'!, 'I Ec1wa,rd Groieg: fragJmem,ty z ;;'111- _ K(}"lC~rt mu,z. ~ymf. 21,55 Hil. Og!oszenla do ae slów ąla poszu· 
,.iV~bYl>tJkJ,ego !lo trochu - a!l' ty liryczmei - płyty; 19,30 t.ra,ns· • ~ ~ kUjących posad t b 
d',l'cJa el.la ił. ZleCJ; .15,00 aui!ycJa ml''SJ'a z sa,I,;. KO,ll~e.r."'.,"tn.]'l·'Um Po. yersum II - ,.Polska krew" opt.. . y ~ eJ r!I ryc;e 

6 30 t I f t ~ . "" ~ ło.'e-dbala. 22,00 Bnda})eszt - Muz. obłrcz~my po Jedne) trzecieJ cenre 
c1.[a WC.'l; 1 ,,, rec.l· al Ol' eIP1I~lI1O: l mor,,,,kip~o TO'WiL. l.z>:~t\Va MUI7.Y'cz· drobnych 
wy Hahny Se.mlhr:Jt. W ~roer3 np.go. Rar'ha,rn J,n",m",ka _ fr>de' jazzowa. 2'2.11; Luksemhonrg -
file .ulwor·y Srh'u.manr:~, 17 •.• 0 ri,fl.ll. Ffo'li.k .. 'r(}mas~",\\\\"ki _ flet K O'lle"rt Sl111f. z ud.z. solis,Ud 
lXHlwlec!l0,relk Pl'zy ffillJu~folJ1l.~: T1'rarncu~Q; ... k Kai.Jnie<rc.zatk _ ([(wt.) Szt()kholm - Muz. tanecz· h) "uni 
'l'l':ll!l5-mlsJa z" hotelu ,:Hrl~t~l .. Rtkl'zypce: 20,10 wia'dorno;;ci SfPOtr- na. Klllunllbmug - Radiol sika.n· ____ _ 
19,10 ,.Ol'klon pOW'le"c ~fJ\'10' lowe z Pomor'za. dynu"",,·k,i. 23.00 Konigsw. - Kon· 
na Ferlh'nn'lllla Gr>etla; 19,30 Dr· ('Nt rnl1~. operowe-j. Praga - Narodowiec 
kiestra B. B. O. pod dyr. Ad·ri.a· Katowice - 6,15 allr1y~je po- ?lluz. sal"no'wa. Monachium- TAB LETKI 
na BOlllit'a - konicert popul~ lr· r&11~le; 7,1.~, "Ogrórllki InvJato'we \\'i pczór' rozrywkowy. 24,00 Frank 
11Y - p,lyty; 20,15 zhlorowe Wl~- ozrlob~ WSI - pogalrląln~a; 8,45 furt i Sztutgart - Rozmailto-.3ej 
dOJllości ~pOl1towe, vrzegląld WIJ· "Choroby z3Jkatne d,robJ'u - po- rnUZYCZll1e. Vl'roeław - KOIJ1~ert 
tYCm1Y, d~ietnlIl!ilk wieczorm.y; 21,20 gadanka; 8,51) poralllne mall'Sze- - rozrY'Wlkowy. 

rf)n-łoszenia l-Iamowy milimetr lub jego miejsce koaztuje: w zw,ozadnl'eh na Itron.le II-la· 
.. mowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4·łamowej): a) przy końcu części 

'edakcyjneJ W groszy. h) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
,tronie wiadomości m:ejscowych 1.- zł. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 słów. w tym 5 na. 
,{lólVkowych) słowo r.aglówkowe drukiem t1ustym, 15 groszy, każde dałsze słowo 10 groszy 
Ugloszenia większe "'{<ród drobnych poczynając od ostatniej strony. 1·lamowy milimetr 30 gro: 
szy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20'1. 
nadwyżkI. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydali 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Za błędy drukarskie; które nie zniekształcają 
treści ogłoszenia. admmistracjil nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą II góry. 

posznkuje posady i.nkasenta. -
~'kladllicowello. podróżującego lub 
innej. gwarancja nieruchomość. 
Oferty Oredovvnik. Poznań 

zd 33 231 
ASPIRIN 

Prenumerataw Pome. • odnoezenłem.gallef:7 cło domu mieeięcnlie tT rUT w f:7godnlu) 
________ 2,50 51:, za graniclł miesleclII1ie od 3,00 zł do 6,00 d (zależnie od Im'aju). 

Adres red8lkcj~ i,.adminll!traojol Pozn!U\, 8.w. ~arcin ~O. Telefony: 40-72, 14·76. 33·07, 44.111. 
. 35-24, .35·2~, PO godz. 19 oru w medzlele l ŚWleta tylko: 40·72. Rękopisów niezam6. 

wlOnych r~dakcJa .me zo.:oraca. - W. razie w.l'padków., spowodowanych Bilą v,.-yższą, przeszk6d 
w r;~t.1d~le, st.raJk6w Itp., wyda~JUc!=w0. me odpowla{la za dostarczenie pk;ma, a prenume
ratol ... , 1110 maJą ,prawa domagana 111, medostal1OZOnych numer6", lub odszkodowania. _ 
Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocztowe konto rozrachun.kowe: P01lI\!U\ 3, Zł!' kartotek1 88. 
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ROZDZIAŁ XV. 

SZLACHETNY CZLOWIEK 
Zanosząc gorą.ce modły do Boga, 

klęczała Dolores koło łóżeczka małej 
Lei. Usta jej szeptały w tej chwili 
prośbe o życie i zdrowi,e jej dziecka, a 
łzy płynęły po bladej twarzy. 

Od trzech tygodni blisko przeby
wała już w domu dzielnej staruszki 
i tyleż czasu Lea leżała chora. 

Tej samej nocy, kiedy Dolores zna
lazła schronienie u pani Riwer, Lea 
zachorowała ciężko na zapalenie płóc, 
tak gwałtownie, że młoda matka nie 
mogła nawet pomyśleć o opuszczeniu 
gościnnego domku, gdyby nawet przy
puszczała, że Hut przestał ją śledzić. 

O, ileż wycierpiała w ciągu tych 
trzech tygodni, kiedy życie jej skarbu 
jedynego wisiało już nieraz na wło
sku! 

Obok trwogi o życie dziecka, drę
czyła 8ię wyrzutami sumienia, czując 
się winną choroby Lei, której dziecię
cy organizm nie był w stanie oprz.e.ć 
się wpływom owej burzliwej, zimnej 
nocy. W gorzkich słowach wyrzuca.
ła sobie własną lekkomyślneść i kto 
wie, czy by w końcu nie rozchorowa
ła się była sama z tego wszystkiego, 
gdyby Bóg się nie był zlitował nad niQ. 
wreszcie, zsyłając polepszenie w 8ta
nie Lei, dzięki maCierzystej opiece jej 
samej i dobrej pani Riwer. 

Teraz nareszcie mogła odetchnąć 
wolnie. Otucha wstąpiła w jej zbola
łą duszę. Przed chwilą właśnie wy
szedł lekarz, który wezwany został 
przez panią Riwer przy samym pC)
czątku choroby opiekował się odtą.d 
<;ią.gle małę. Leą. Zapewnił on naju
roczyściej biednę. matkę, Że wszelkie 
niebezpieczeństwo już minęło. ° jakże się czuła szczęśliwą w tej 
chwili! 

. A więc Bóg zmiłował się n/td nią, 
odwracając od niej ten gorzki kielich! 
Może się jej męki już skończą! Może 
i nadal niebo ześle jej opiekę! Ba
ron i Hut, którzy w pierwszych dniach 
jej pobytu u pani Riwer pilnowali ją 
na zmianę bez przerwy, nie pokazali 
si~ już od dłuższego czasu, kto wie, 
czy nie dali zupełnie za wygraną, wi
dz~c, .te wszelkie ich usiłowania roz
bijają si~ o jej stanowczy opór. Kto 
wie, czy nie są już gdzieś daleko za 
oceanem 

0, biedna! , Ani pl"zypuszczała, że 
jej prześladowcy mają silnego sprzy
mierzeńca w chorobie dziecka, która 
uniemożliwia jej ucieczkę i że nie 
spuszczają oka z jej schronienia, ocze
kuj~c niecierpliwie wyzdrowienia Lei, 
przekonani, że wówczas przy pierw-

sze; próbie ucieczki, zdołają ją schwy
tać w swoje ręce. 

Uśmiech pełen ufności w lepszą. 
przyszłość jaśniał na jej pięknej twa
rzy, kiedy się pochyliła nad drzemią
cą w łóżeczku córką, całując ją deli
katnie. 

- Śpij 'Słodko mój skarbie, a prze
budzenie twoje niech będzie szczęśliwe! 
- szepnęła wstają.c cicho, ażeby się u
dać do sąsiedniego pokoju. 

Ale co to? 
Ktoś otwiera drzwi od sieni! Sły

chać jakieś ciężkie kroki! 
Dolores stanęła przerażona. 
- Czy to nie chód pani RiwerT ... 

Zresztą. gospOdyni wyszła przed kwa
dransem zaledwie do miasta i nie mo
gła być już z powrotem. Mógł to być 
tylko który z parobków. 

Ażeby się przekonać l'laocznie, u
dała się Dolores w kierunku sieni i 
w tym zbladła jak ściana. Okrzyk 
śmiertelnej trwogi wydarł się z jej 
piersi. . . Drżała, jak w febrze ... 
przed nię. stał Hut Patrząc na nią 
szyderczo, kręcił wolno rudą brodę. 

- Patrzcie państwo, jak moja wi
żyta was przeraża. Wyglądasz, inoje 
dziecko, w tej chwili, jak gdybyś mia
ła niezbyt czyste sumienie! - rozpo
czą.ł. - Ale nie obawiaj się niczego. 
Jeżeli przychodzę tutaj, to tylko dla
tego, że pragnę twego dobra! 

- Czego pan sobie życzysz ode 
mnie ... panie Hut? - spytała Dolo
res drżąc ze strachu ... 

Wyraz "ojcze" nie mógł jej przejść 
przez gardło. Hut, który udawał tyl
ko w tej chwili spokojnego, gdyż 
bądź co bądź w głębi duszy nie bardzo 
się czuł pewnym siebie, roześmiał się 
krótko. 

- Jakim dziwnym tonem pytasz 
się moje dziecko! Cóż innego moglC)
by mnie skłonić do przyjścia tutaj , 
jak nie chęć nawołania cię do obo
wią.zków wobec twego męża, o jakich 
zdajesz się zupełnie zapominać! Spo
dziewam się, że porzucisz wreszcie 
twój dziecinny upór i że pójdziesz z 
nami z tej nędznej chatki. 

Dolores, która zapanowała już nad 
strachem, uczuwając na jego miejscu 
silne oburzenie, spojrz,ała pogardliwie 
na nędznika. 

- Znam dobrze obowiązki swoje, 
panie Hut - rzekła zimno, a jeśli kto, 
to już w każdym razie nie pan masz 
prawo nawoływać mnie do nichl Miej
sce moje jest przy moim dziecku, nie 
zaś przy panu lub przy baronie Gro
sie, który utracił wszelkie dotychcza
sowe prawa nade mnę" sprzedają.c 
mnie invamu! 

- Ale za zgodą jej samej, pani ba
ronowo - odparł Hut szyderczo. 
Zapominasz, kochana córko, że jesteś 

Skradzione dziecko 
53) 

- Miałaś zaledwie dwa lata, jak 
cię znaleziono w La Palud, w stajen
ce, pomiędzy owcami. 

- Prawda, panie. Ale wszyscy 
wiedzą o tym w La Palud a nawet i 
po trosze i w Monthlery - odpowie
działa Żorżeta z odcieniem niecierpli
wości w głosie. 

- Tak, wiedzą, ale nie to, o czym 
pani nikt nie powi~ oprócz mnie i dru
giej osoby, którzy żywo się panią zaj
mujemy, żo byłaś powierzona zacnej 
kobiecie na wychowanie. Że wrogC)
wie twojej rodziny mając interes w 
usunieciu ciebie, kazali cię porwać od 
tej kobiety człowiekowi zapłaconemu, 
który panią zamiast zabić, jak to roz
kazano, wolał porzucić cię w stajence 
w La Palud położywszy cię śpiącą na 
słomie ... 

Teraz Żorżeta słuchała z sercem 
bijącym. 

- Na dowód, iż dobrze jestem pC)-
. informowany - ciągnął dalej Fora

stier - mogę pani powiedzieć, że czło
wi~k który porzucił cię w La Palud, 
wyciął nożem znaki w twojej bieliź
nie, po których możnaby cię poznać. 

- Rzeczywiście, mama Joanna 
wspominała o tym. Lecz panie, czy 
wolno zapytać kto pan jesteś? 

- Nic możc; p uni je:,z\:(;e Lego wic-

dzieć, ale niech pani uważa mnie za 
człowieka zupełnie sobie oddanego. 

- To pan jest członkiem mej ro-
dziny? 

- Nie, pani. 
- Skąd więc to zajęcie sierotą? 
Forestier zmieszał się na sekundę, 

lecz zaraz odzyskał pewność zwykłą i 
odpowiedział: 

- Zajęcie, jakie budzisz, panno 
Żorżeto, ma źródło w niesprawiedli
wości losu dla ciebie, w ohydnych pod
stępach, jakich bylaś i jesteś ofiarą. 
Zaledwie na świat przyszłaś a już za
wadziłaś chciwcom i myślą, że na zaw
Sze ciebie się pozbyli, ciebie której wy
darli spadek. Otóż nie, nie. 'Vyjclziesz 
z ukrycia, zedrzemy tajemnicę otacza
jącę. cię aż do dnia dzisiejszego. Dziś, 
panno Żorżeto, nie masz nazwiska, 
majątku. Niebawem posiądziesz wszy
~tko, co ci się należy. Wiedz bowiem ... 

- Pallie - przerwała Żorżeta z 
dziwną powagI). - rozmyślałam nieraz 
nad moim przeznaczeniem i szuka
łam wytłumaczenia, przyczyn mojego 
opuszczenia. Pan mówiłeś o wrogu 
mej rOdziny, który chciał się mnie, 
dziecięcia, pozbyć. Wi~c to nie ojciec 
okrutny i matka wyrodna rzucili 
mnie bezbronną na burze życia? To 
mnie uspokoiło i pocieny lo po wi c1n 
rzeczach. PUllie, cą oj cicc m ój i ll,at-

wspólniczką barona, więcej nawet, 
gdyż dopiero twoja zgoda, twoje poz
wolenie umożliwiło mu wykonanie te
go przestępstwa, które mu w tej chwi
li zarzucasz! 

Dolores pobladła. Łono jej falo
wało gwałtownie. 

- Co zrobiłam, zrobiłam tylko z 
miłości, jestem więc usprawiedliwioną 
we własnych oczach - zawołała wzbu
rzona. Pan jednak, panie Hut, tru
dzisz się niepotrzebnie, przypomina
jąc mi, że serce moje ofiarowałam 
człowiekowi który go bYł niegodzien. 
'Viem dohrze sama o tym, niestety! 
Teraz jednak, kiedy miłość moja prze
szła tylko w pogardę, nie ma siły na 
ziemi, która zmusiłaby mnie należeć 
do barona, co mnie zdradził tak nik
czemnie! 

- 'Wolisz należeć do pana Franka., 
czy nie tak, pani baronowo? Hahaha! 
Czemu się pani maskujesz? Czemui 
mi nie powiesz otwarcie, że nie cho
dzi tu wcale o pogardę względem ba
rona, lecz o miłość dla milionera, a 
może tylko dla jego ... milionów? 

- Panie Hut ... ! 
Drżąc z oburzenia, Do]ores niel':dol

na była powiedzieć więcej, czując, jak
by ją coś ściskało w gardle. 

Chemik śmiał się szyderczo. 
- I ty sądziłaś - rzekł lekcewa

żąco - że trafisz na głupców, którzy 
pozwolą się zwieść twoją komedią? 
Nie, tak naiwnymi nie jesteśmy, dzię
ki Bogu i dlatego przyszedłem żądać, 
ażebyś w tej chwili wyszła stąd wraz 
ze mną! Czyż nie dosyć ci jeszcze, że 
baron, którego unieszczęśliwiłaś swym 
Zbytnim pospiechem, zgadzając się na 
wyjście zamąż za Franka, dotYChczas 
narażał się dla ciebie na niebezpie
czellstwo pojmania przez władze- Ta 
niedorzeczna miłość ku tobie, to jego 
zguba; gdyby nie ty,już dawno byłby 
porzucił ten kraj i w tej chwili znaj
dowałby się w bezpiecznym schronie
niu. Cóż ma z tego, że czeka na łaska
wą zmianę w twoim usposobieniu dla 
niego! Czyż nie dlatego, że kocha cię 
nad życie, ma tu pozostać, oczekując 
schwytania i zguhy? Do tej chwili 
czekaj spokojnie, gdyż dziecko twoje, 
które jest również i jego dzieckiem, 
chorowało ciężko, teraz jednak, kiedy 
wyzdrowiało, mąż twój oczekuje od 
ciebie powrotu do obowiązków uczci
wej żony! 

- Znam swoje obowią.zki - od
parła, Dolores spokojnie - i dlatego 
pozostaję tutaj! 

Hut zaklą,ł straszliwie. 
- A więc ośmielasz się stawiać 

mi opór! - krzyknął - dobrze! Zoba
czymy zaraz! Znam pewien środek na 
zJamanie tego oporu. 

To mówiąc, zrobił krok w kierun-

ka żyją jeszcze? 
- Niestety nie zYJą, jesteś siEiTotą, 

panno Żorżeto. 
Żorżeta spuściła głowę, lecz prawie 

zaraz wyprostowała się, maję,c pełne 
łez oczy. 

- Dosyć panie - rzekła - ojciec 
mój i matka nie żyją., nic już nie mo
żesz powiedzieć, co by mnie intereso
wało. 

- Ależ panno Żorżeto ... 
- Nie chcę nic więcej wiedzieć, 

wszystko mi obojętne. Co mi przyj
dzie dziś z nazwiska ojca, którego nie 
dano mi dotąd używać? Mam swoje 
. , Żorżeta" które mi dała matka przy
brana, a ono dla mnie wystarczy. 

Dziewczyna mówiła z głębokę, go
ryczą· 

- Ale majątek, panno Żarżeoo, 
majątek. - wykrzyknął Forestier. 

Żorżeta smutnie potrząsnęła głów~ 
ką. 

- Nie jestem ambitną, mój panie. 
Nie potrzebuję majątku. 

- Ten majątek jest ogromny. 
, - Dajmy na to, lecz co ja bym z 

nim robiła? Nie, nie ' chcę go . . . 
Forestier nie mógł uszom swoim 

uwierzyć, patrzył na córkę osłupiały. 
- Panno Żorżeto, nie mówisz tego 

na serio? 
- Dałam panu poznać, co myślę. 
- Masz prawa, których nie mo-

żesr. się wyrr.ec. 
:l"o/"Ż c f f1. ll~miechnQła się gorzko i 

odpu ,\'i~u '~i nla; 

ku pokoju, gdzie spoczywała Lea. ' ' 
- Co pan chcesz uczynić? - krzY-' 

knęła Dolores przerażona, za.słaniająe 
drzwi swoją osobą. - Nie posuniesz 
się chyba do gwałtu, nikczemny ~ło
wieku! 

- Jesteśmy sami i ciekawy jestem. 
kto byłby w stanie mi w tym przeszko
dzić! Pytam się więc jeszcze raz, czy 
chcesz iść ze mną dobrowolnie? , 

Z niersi Dolores wyrwał się krzyk 
strasznej trwogi i bólu. 

- Panie Hut, miej litość nade 
mną! Jeżeli jesteś moim ojcem. powi
nieneś mieć choć trochę wS'pÓłczucia 
dla twego dziecka. Ja nie mogę iść 
za tobą.. 

- Brednie! - krzyknę,ł wściek.ły 
ze złości chemik, przystępując ku D()oi 
lores, ażeby ją usunąć Z drogi. 

Jak lwica. rzuciła sie biedna mato 
ka ku drzwiom, ażeby bronić Hutom 
przystępu do dziecka.. 

Ale opór jej nie mógł trwać długo ..• 
Siły tej nie doszły do sił mężczyzny! 

Chwilę trwało szamotanie "ię, po 
czym padła bez sił na ziemię, a Hut 
przestąpił już próg pokoju, gdy w tym 
drzwi otworzyły się szeroko i ukazała 
się w nich męska postać - Edwarda. 
Franka. 

W podnieceniu głośnych słów i 
walki nie usłyszeli tętentu konia. 

Za. pierwszym spojrzeniem zrozu
miał co si~ dzieje. Rumieńce gniewu 
wystą.piły na jego blade policzki, a 
oczy ciskały błyskawice. Ściskając 
kurczowo s!:picrutę w ręce, zwrócił 
si~ do chemika, który zbladł w tei 
chwili z przerażenia. 

- Panie Hut! - rozpoczął, a głos 
jego drżał hamowanym oburzeniem. 
- Nie piękna to rola, której się pod'" 
jąłeś. Winsl':Uję i nie zazdroszczę ne
miosła! Nie tutaj, obok tego czystego 
stworzenia dodał, wskazują.c na 
Dolores, która stała. z boku z załama.
nymi rękami - miejsce twoje, lecz w 
więzieniu z podobnymi także łotrami 
i oświadczam ci, panie Hut, że, jak 
Bóg w niebie, wtrącę cię tam, jeżeli 
mnie nie uwolnisz natychmiast od te
go wstrętnego widoku. Byłem prze
konany, że baron, którego zmusiłem 
do odkrycia przede mną miejsca schro
nienia. tej nieszczęśliwej, będzie pró
bował nowego łotrostwa względem 
Dolores, ale, na szczęście, przybyłem 
dość wcześnie jeszcze, ażeby móc za
pobiec wykonaniu waszych niecnych 
planów! 

Chemik chciał coś powiedzieć, ale 
nakazujący wzrok Franka powstrzy
mał go. Roześmiał się więc tylko iro
nicznie, po czym wyszedł, zuchwale 
podnosząc głowę do góry. 

(Ciąg i:1algzy nastąpi)' 

- Nie pragnę niczego... nic nie 
chcę. Jestem ofiarą jakeś pan powie
dział i pozostanę ofiarą. 

- Panno Żorżeto - odparł Fore
stier, który nie był w stanie odgad
nąć, co się działo w sercu i duszy 
dziewczyny - ja i osoba, o której 
wspomniałem, chcemy ci wrócić bo
gactwa z jakich cię wyzuto i zrobimy 
to, co postanowiliśmy, nawet przeciw 
twej woli. Wtedy nie będziesz mogla 
odrzucić tej wielkiej fortuny, jaką ci 
przyniesiemy t u nóg twoich Złożymy. 
Nie, nie, Choćby dla uczczenia pamię
ci rodziców, nie odepchniesz spa<lku, 
jaki ci pozostawili, weźmiesz nazwi~ 
sko ojca i zajmiesz w świecie miejsce 
sobie należne. 

Żorżeta milczała, ale łzy dIugo po
wstrzymywane płynęły po jej twarzy 
i łkania konwulsyjne pierś podnosiłY. 

- Pallllo Żorżeto - CiągllQ.ł dalej 
Forestier - są zbrodniarze, których 
ty jesteś ofiarą. Nie mówię ci: zem
ścij się na tych nikczemnikach, któ
rzy od kolebki ścigali cię nieubłaga
ną nienawiścią. Ale oni powinni być 
ukarani, a naj straszniejszą karą, jaką. 
można im wymierzyć, jest kazać im 
oddać to, co przywłaszczyli sobie za 
pomocą zbrodni. Oto, panno Żorżeto, 
czego dopomina siQ sprawiedliwość i 
powtarzam, ty jesteś winna pami<>ci 
ojca i maiki. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



~trona t! ORĘDOWNIK, soJjola, c!JD.ia. 7 stycznia. 1939 -- Numer' 8 
s 

Tam, gdzie spocznie Roman Dmowski 
Cmentarz na Bródnie - "cmentarz ubogich" 

W a r s z a w a., "' grudnia. 
\V środę było ostatecznie wiadome, 

że Dmowski spocznie w stolicy. Na 
cmentarzu na Bródnie. 

Ten "cmentarz' ubogich" jest cmen
tarzem ludu warszawskiego. Pół mi
liona zawiera mieszkańców, którzy w 
ciągu 54 lat tak go licznie zaludnili. 

. Jakże smutne to dla warszawiani
na, gdy nie zna największego w Polsce 
cmentarza! A dzisiaj nabiera on spe
cjalnego znaczenia: kardynał Kakow
ski wyraził życzenie, by tam spocząć. 
Na cmentarzu na Bródnie spocznie Ro-

'man Dmowski. 
Było południe, kiedyśmy mknęli ku 

cmentarzowi. Słońce świeciło złoci
ście, załamując swe promienie w bia
łych zwałach śniegu. Minęliśmy most 
Kierbedzia, znaleźliśmy się na Pradze, 
w tej części Warszawy, gdzie urodził 
się i wyrastał Dmowski. Przejechali
śmy szybko ul. Zygmuntowską, na u
boczu zostawiliśmy cerkwię prawo
sławną i skręciliśmy przez Targową, 
ku ul. 11 Listopada. 

- Tu się kończyła Warszawa! -
informuje kierowca, mieszkający w 
tych stronach. - Tam dalej na lewo 
Targówek, a tu zaczynała się dawniej, 
przed rozrostem \Varszawy, wieś 
Bródno. 

Tak - to przedmieścia stolicy. Ma
łe domki, często parterowe, pomiesza
ne z kamienicami; gdzieniegdzie wy
rastają nowoczesne gmachy państwo
we, jak gimnazjum techniczne lub 
mieszkania oficerskie. Mijamy wia
dukt kolejowy linii wiodącej na Lu
blin, ku ziemi siedleckiej i podlaskiej, 
skąd się ród Dmowskich wywodził. 

Wjeżdżamy na pl. św. Wincentego 
i stajemy u bram cmentarnych. Na 
prawo nowy, duży budynek zarządu 
cmentarnego, nad którym pieczę spra
wuje ks. rektor Niemyski. Przed na
mi brama, za którą wystrzela strzeli
sta, w nowoczesnym stylu utrzymana 
dzwonnica. 

Idziemy główną aleją. Z lewej stro
ny mijamy nasamprzód dzwonnicę wy
stawioną przed czterema laty, w 50-le
cie istnienia cmentarza. Na prawo 
stary k()ściółek cmentarny. Dziwnie 
pociąga: drewniany kościółek św. 
Wincentego a Paulo, z zewnątrz i we
wnątrz ubożuchny, niezwykle pociąga
jący swą p:r:ostotą, skromnością i ubó
stwem; a najbardziej wstrząsa ów 
krzyż drewniany, co ze starości już się 
pochylił., 

Naprzeciwk() kościółka drobne 
wzniesienie, na którym ustawiony 
jest . postument z napisem łacińskim, 
iż cmentarz ten założono w r. 1884 za 
arcybiskupa Popiela. 

Wszędzie dużo śniegu. Lecz droga 
już ubita, gdyż na głównej alei ruch 
duży. Idzie właśnie na sp()czynek ma
ła trumienka jakiegoś dziecka, z głę
bin zaś cmentarza wracają grupy za
płakanych i osowiałych po odprowa
dzeniu ostatnim najbliższych. Środ
kiem zaś kilku robotników poczyna u
suwać śniegi, oczyszczać jezdnię. 

O'parę kroków dalej spotykamy 
dwóch mężczyzn, wydających jakieś 
polecenia. Przedstawiamy się: to na
czelnik cmentarza, p. Władysław Ga
jakowski, oraz ogrodnik cmentarny, p. 
l\1ichałowski. Mówimy o celu nasze
go prz~rbycia. 

- 'Vłaśnie wyczytałem dzisiaj w 
gazetach, że śp. Dmowski tu spocznie, 
więc wydałem już zar~ądzenia, ażeby 
oczyścić z śniegu dojście - opowiada 
p Gajkowski. - Przecie tu przyjadą 
tysiące ... 

(Od własnego Ilorespondenła "Orędownilla") 

Kości6ł św. Wincentego a Paulo na Br6dnie 

- A gdzie grobowiec rodzinny? 
- Podejdziemy parę kroków. O 

widzi pan, ten grobowiec z piaskowca 
- to Dmowscy ... 

Kwatera 15 A: oto kwatera, gdzie 
spocznie Roman Dmowski. Na grobow
cu rodzinnym wyryte łatwo czytelne 
nazwiska, u góry zaś wieniec metalo
wy. 

Tu leżą rodzice Dmowskiego i 
wszystkie ich dzieci. Początkowo śp. 
Walenty Dmowski wraz z córką. śp. 
JHarią, spoczywali na cmentarzu ka
mionkowskim, lecz pózniej szczątki 
ich tu przeniesiono. Patrzymy na da
ty. Czyż to nie uderzające! Ojciec 
zmarł 1 stycznia, tak jak syn Roman. 
Wszyscy zaś, z wyjątkiem siostry Ma
rii, zmarli w porze zimowej. Siostry 
zmarły jako panny. synowie jako nie
żonaci. Na Romanie Dmowskim ród 
ten się kończy. 

Dwaj jego bracia, Lucjan i 'Vacław, 
byli kolejarzami. 

- Przed dwoma laty na pogrzebie 
brata widzieliśmy tu Romana! - opo
wiada p. Mi chałowski. 

Snać Roman Dmowski nieraz prze
bywał tu myślami. I opiekował się 
grobowcem. Utrzymany jest on w do
brym stanie. pieczołowicie; ktoś tu 
być musiał, aby w Zaduszki rzucić ga
łęzie sosenek i wieńce, które teraz 
śnieg przykrył. To snać On obcował 
duchem z swymi najbliżRz~'mi krwią .. · 

* 
Kierownictwo cmentarza docenia 

znakomicie, jaką rolę Bródno będzie 
odtąd odgrywało w życiu Polski. 

powiada, jak pamięta z dzieciństwa 
ten teren pagórkowaty, obrosły lasem, 
jak się tu odbywały - polowania" A 
później pokazuje fotografie, jak niwe
lowano ten teren pod cmentarz. 

Doprawdy, cmentarz jest olbrzymi. 
114 hektarów ziemi, a parkan go ota
czający ma 5 kilometrów. 

Śpią tu snem wiecznym przeważ
nie ludzie pracy, którzy w ciężkim 

trudzie przebijali się przez życie. Do
Foła cmentarza osiedlił się lud war
szawski, ten który wydał z siebie Ki
lińskiego, ten lud, który wycho~.ywal 
się zawsze w atmosferze sz~zereJ l gł~ 
boki ej wiary i niepokalanej polskoścl. 
Gdy jedziemy na Powązki, to k~żdego 
musi przejmować goryczą fakt, ze mu
simy się przebijać przez dzielnicę ży
dowską. Tu wszędzie rdzennie polskie 
mieszczaństwo. 

Pośród tego rdzennie polskiego lu
du spocznie Roman D~owski. Zł'ł'czy 
się z najblitszymi krwlą, złączy S1ę. z 
powinowatymi, którzy tu spoczywają. 

Z ludu wyszedł i stał się tego ludu 
najpiękniejszym symbolem, siłą i wy
razicielem. Mogiła jego urośnie do 
.symbolu. A Bródno stanie się miej
scem pielgrzymek dla rzesz, które u 
Jego Trumny przyjdą szukać wskazań 
dla dalszej walki o urzeczywistnienie 
tych wielkich ideałów, jakie przed Na
rodem wytyczył. Aż przyjdzie czas\ 
kiedy Go naród wprowadzi tam, gd~ie 
jest miejsce dla największych Duc~w 
Polski. 

B.W. 

Na arkofag 
Romana Dmowskiego 

w Złotej Kaplicy 
w dalszym ciągu ofiar na sarkofag 

Romana Dml)wskiego w Złotej Kaplicy 
Archikatedry Poznańskiej wpłacili: 
Haneczka i Jędruś Szydłowscy 

z Dzwon()wa 
(wzywając grono przyjaciół 
Wujka Czesia z "Mojego Przy
jaciela" do składania dalszych, 
choćby naj drobniej szych ofiar) 

Stefanostwo Śliwińscy, Poznań 
. Edmundostwo Męclewscy " 
Tadeusz Powidzki " 

razem 

1 zł 

10 zł 

10 " 
10 " 

406 zł 

. Ofiary należy kierować na k~nto 
naszej administracji z zaznaczemem 
"Na sarkofag Romana Dmowskiego w 
Złotef Kaplicy'" 

Sam p. Gajkowski roztacza nad 
cmentarzem pieczę już od lat 30. 0- Grobowiec rod ziny Dmowskicłł 

Wywieszajrie sztandary biało -(zerwone z krep~ 
lub Llagi żałobnel 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w dniu 4 bm. stwierdziło, że wypadki kwestionowania biało
czerwonych sztandarów się nie powtórzą. Mamy pod tym względem kategoryczne oświadczenie z Warszawy. 

W razie jakiejkolwiek interwencji policyjnej należy zapisać numer posterunkowego lub nazwisko 
urzędnika i zażądać poświadczenia interwencji na piśmie. Na tej podstawie można poczynić dalszp kroki 
o przek.roczenie władzy z arie 286 kodeksu karnego. 




